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Nad . niektóremi tey Akademii 
Dy/|ertacyami, 


Z Samego napifu Z dzikich Wyra- 
zów ułożonego , które fwieżo Akade- 
micy Krakowfcy utworzyli , domyśli 
. fie każdy, do czego wtym piśmie za- 
mierzam. “Ale nim do famey rze- 
czy przyftąpię, winienem fię uczoney 
Powfzechności wytłumaczyć, iakie mię 
Powody do takiego kroku prowadzą. 
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Wiadomo z Hiftoryi nauk, iż w 
nayoswiecenlzych wiekach, pełno była 
nadętych wyfokim o fobie rozumieniem 
Mędrków, którzy im mniey gruntowney 
nauki mieli, tym śmieley na popis z 
falfzywemi wyiezdzali błyfkotami, i 
chcieli prawdziwym dowctpom należy- 
tą chwałę, fobie 'przywłafzczyć. Nie 
manad nich; niebefpiecznieyfzych Lite- 
ratura» nieprzyiącioł, (*) Prawdziwy 
Geniufz guftem i rozfadkiem powodo- 
wany, trzyma lie zawfże w granicach 
fkromności.  Pracuie naflawe, ale fam 
—— 
(©) - Nihil eft pejus diss gut paulum ali- 
quid, ultra primas literas*progreffi, fal- 
Jam fl ibi Jcientiæ perfiafionem induerunt ; 
nam co celere pracipiendi peritis indi- 
gnantur, © velut jure quodam potefid- 
tis, quo. 3 hoc hominum. genus intu- 
mejcit , imperioj atque interim. Javien- 
tes, fll titiam fuam perdocent.  Eo/que qui 
plus fest literis tribuerunt , ineptos, ©” 
jejunos , © trepidos, © infirmos, ut quod- 

que ver bum contumeliofi fimum OCUUTTETTL, 

appellent, 
soe SO uit bye, 
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fobie pyfznych Medrea i -o$wieciciela 
Narodu tytulow nie daie: nie ubiega 
chwały, ale iey czeka: wygląda fzaco- 
wnych gałązek w\nadgrode wiele pracy 
kofztuiących dzieł fwoich,. ale fam fo- 
bie na głowę chlubnego wieńca niekła* 
dzie: a iężeli fię od wfpółczefnych po» 
krzywdzonym bydź widzi, odwoluie fig 
fkremnie do zdania potomnych. Taki 
ton we wizyftkich Autorach -wielkich 
widzimy. Inny ieft cale ton Mędrków. 
Uniefieni dumnym o fobie: upraedzeniem, 
nic nad fiebie wyz{zego- nie widzą, o 
wfzyftkim śmiałe daią wyróki: wzgat 

.dzeni. w początkach, nie tracą ie 
pifzą, i chwalić pifm fwoich nie'przeż 
ftaia: wyftawiaig one za wzor ialnosci, 
zwiężłości , guftu, rozfadku.. W pier- 
wiaftkowych. robotach ogłafzaią nafte. 


pne: w poźnieyfzych 'uwielbiaią piers 


wize: aż na koniec przyyda.do tego, 
Ze zwiodą. Powfzechność „.i za fobą: czę; 
ści nayprzód; a potym i catego Narodu 
naśladowanie pociągna. Takim to Medr- 
kom zepfucie guftu,.a tym: famym  zni- 
fzczenie nauk przyznać potrzeba. = Oni 
mamiąc oczy pozornym blafkiem, od- 


6 ZARUS 


wiedli od prawdziwych piękności: oni 
Rzym i Grecyą o upadek nauk przy- 
prowadzili, 


: Kto czytat Dyffertacye Akademi- 
ków Krakowfkich, -widziat rzetelny w 
nich obraz tego, com tu dopiero wy- 
kreślił: widział guft naygorfzy z nay- 
wiek{zym famochwalftwem złączony: 
widział naieżoną dumę Mędrków w o- 
bietnicach, a nikczemność w fkutkach. 
Widział pełno falfzywych błyfkotek, a 
zadney prawdziwey nie znalazł piękno- 
ści: 1 zapewne fie przeląkł , aby fię ta 
zaraza od pierwfzych Szkoły Glawney 
Nauczycielow, po całym Kraiu niero- 
źlałą, ! 


„Gdzież na to złe lekarftwa fzukać 
będziemy? 'fkąd doftaniemy broni na 
zwalczenie tych śmiałków, i na zawfty. 
dzenie ich wyniofłości? Krytyka, jak 
we wfzyftkich Kraiach była pogromem 
nikczemnych pifmaków; tak i nam na 
pofkromienie ich zuchwałości oręża fwe- 


go użyczyć powinna. Ona fkuteczne — 


da lekarftwo, i na zachowanie młodzi 
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odtey zarazy, i na wprowadzenie na 
lepfzą drogę famychże Autorów, po 
trzebnego światła udzieli: 


Prozno nikezemni Pifarze na iey 
Sąd tak potrzebny dla ocenienia dzieł 
ludzkich farkaią. ^ Próżno ią okrzyku- 
ja i nieprzyiaciołką dowcipów zowią: 
prożno ią czarnemi farbami maluia. Île 
jey przeftrogom guft dobry t w obcych 
Kraiach, iu nas famych ieft winien, 
wizyftkim uczonym wiadomo. 


We Krancyi, gdy tłum niedouczo- 
nych Pifmaków. fpiknął fie na fkażenie 
dobrego gutu, gdy przybrawizy: zu- 
chwały toń Medrkow, prawo fobie fta- 
nowienia wyroków o. Litératurze "przy= 
włafzczył, a klecąc nierozfądne brednie, 
iefzcze z nich,- iako z dzieł głębokiey 
uwagi i naydoyzrzalízego dowcipu , bez- 
karnie chełpić fié wazył; W ten czas 
nieśmiertelny Boileau zaoftrzywfzy (we 
pióro, natarł nim na płochych śmiał- 
ków, zawftydził ich, zgromił, i znać 
fię na fobie famych nauczył. Wyfzy- 
dzaiąc ich obłąkania, i zagorzaley ima- 


A o; a 


ginacyi płody, ocalił: gult nafodowy , 
ochronit młodź od zarazy, i lepfzym 
dowcipom prawą drogę pokazał. . Bo 
wy ftawuigc prawdziwą tych nikczemni- 
kow- wartość, chwieiące fię iefzcze, 
między pozorem dowcipu, a rzeczywi 
ftym dowcipem, Publiczności zdanie na- 
proftował, a tak nayużyteczniey Oÿ- 
czyźnie i Naukom ufużył. Pomogła 


mu znaczna liczba krytyków do wyple. 


nienia tego buynego chwaftu, który 
pyfzny z pozorney barwy kwiatu, dobre 
zafiewy głufzył i przytłumiał. Wzniófł 
fię za tym prawdziwy dowcip, guft do. 


„bry: fie rozfzerzył, a wiek Ludwika 


XIV. ftat fie wiekiem złotym dla Lite- 
ratury Francuzkiey. 


Lecz fkoro broń (wą złożyła krys | 
tyka; znowu zuchwatogé Medrków gło- 
„wę podniofia, i zgubą prawdziwemu o- - 


Swieceniu. ji dobremu guítowi groziła, 


Na fzczęście poftrzegła fie prędko Fran 


cya, i wcześnie złemu fkutecznemi śrzod- 


a - kami zabiegła. Los Literatury i chwa- 


Et 


dy narodowey, ftał fie fprawa uczonych. 


Mężów» którzy walcząc wftępnym bo- 
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iem #ta bezczelną rzefzą, rugowaliiaz 


' przybytku nauk iflawy, dokąd fie wdzie- 


rać ważyła, afkazawfzy ią na hańbę, 
przyltep iey na zawfze do tey $wiaty- ` 
ni zawarl.. ZwycieZeni, ftawfzy fie 
celem fzyderftwa, i okryci wiecznym 
wftydem , pomnożyli / chwałę zwycię: 
zcow. : ‘or i ; 

[ 


Podobnym: fpofobem w Anglii , gdy 


bezczelność,” i pedantyzm :fzkolnych 


Medrków , przywłafzczał fobie niezaflu- 
Żoną flawe, i chciał przyćmić chwałę 
prawdziwych dowcipów, rzucił fie do 


„oręża krytyki nieporownany Angielfki 


tłumacz Homera, : zgromił to fzkolne 
medrkoftwo, iuz iuż. nad gruntownym 
oświeceniem i dobrym guftem gorę bioz 
race, pociefzył wielkie: dowcipy zwra- 


.caige. na nie oczy Publiczności,*a tym 


niedowarzonym 'głowom wieczne; mil- 
czenie nakazał. 


Ten ieft los nauk w każdym narodzie, 
.Wfzędzie fałf(zywa mądrość nad prawdzi- 


“wa nauką przewodzić pragnie. „A jeżeli 


zdrowa krytyka wcześnie z niey mafki ; 


niezedrze, bierze na fiebie poftać pra: 
wdziwego oświecenia, i mamiąc: oczy 
fałfzyw ym blafkiem, gdy w iey reku i to 
na ćzas pożyczone; światełko zgaśnie, 
na koniec w. oftatnie ciemnoty wpro- 


wadzi. "Swiadkiem ieft tego Oyczyzna ` 


nafza, Porupłynionym złotym wieku 
Zygmuntow, wieku oświecenia i fławy 


kraiowey, naftąpił wiek fkażonego gu- 


ftw, Ktory. Polfką Literaturę o oftatni 
„przyprawił. upadek. Pozorne błyfkotki 
prawdziwego światła miey{ce zaieły , 
“dla  dziecianych pfÉrocin męzkiemi: o- 
zdobami : weeardzono, płochego dowci- 
pu wybiegi, miały fzacunek gruntowne- 


go roztadku,  a»preyfada wymowy, i. 


wyfzukisyane obfzerney ‘wiadomości po. 
pily za dowod niepofpolitey biegłości i 
wyfokiey nanki póczytane były; na ko» 
niec uczehi nafi, chcąc nadto bydź ma- 
dremi, w cale:b ydz niemi przeftali, 


Wzięła gore zaraza. Nie mą le- 
„ karftwa , x gdzie. wada fie w nałóg bow 
powfzechny zwyczay obraca, i gdy za. 
miaft hańby i wzgardy rialezyta . chwa- 
le prawdziwey wartości odbiera. "Trze- 


= ae 
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ba byto niepofpolitey mocy geniufżu do 
zrzucenia zaflony, która fie przedrzeć 
do nas lepfzemu światłu niedała Ten 

co fie bydź rozumnym ośmielił, Konar- 
fki (^). wytchnął błędy fkazonego gu- 
ftu, a lepfzego tor i prawidła wfkazał. 
Lecz na obalenie tey ftarey Ua 
budowy, i na żwroceńie do pierwfzey 
ściefzki Polfkiegó dowcipu, przez poř- 


„tora wieku, -fatfzywemi obłąkańego dro- 


gami, mało byto na odwadze” ftaraniu 
jednego prywatnego człowieka. Przeba 
dż było wfparcia i zachętu wyżfzey opie". 
ki. Mowie tu o naylzezesliwizey dla nauk 
Polfkich Époce początkach: panowania 
mądrego Krola. On zpędził grubą cie: 
mnotę. On naydaley i nayobfzerniey 
prawdziwego oświecenia promień rofpo- j 
ftart, On zachęcaiąc, nadgradzaiąc, X. 
wzory i prawidła dobrego pifania po- 
wrócił.  Przeiat ie asy dowcip, in- 


t1" Należą do teyże thw T ucee/tnitiula 
JAA. Bohoniolec , Narufzewicz, Na: ` 
gur czew/[ki , którym oddać Jpr -awiedliwość 
w innym miey/cu mam za Dr ; 


# 


ZA KUS. 


ną w którce poftać nauki wzięły» gut 


lepfzy zakwitnal: a trwałość tak pie- 
knemu dziełu zapewniła wzięta pod ftraz 
Rzadowey Z wierzchnoáci'ed ukacya mło- 
dzieży. , Już fie Narod powrotem zło- 
=e wieku uciefzył. 


Ale iako wśrzod obfitego plonu, 
lekaé. fie należy, aby wybuiałe zielfka , 
„nie wynifzczyły fpodziewanych owa- 
ców; tak równie baczyć przyftoi, aby 
_ błędne i żakowfkie pifma, znowu do- 
- brego guftu nie fkaziły. Uyzrzat to gro. 
Zace Literaturze Polfkiey niebefpieczefi- 
ftwo Maz defkonatego rozfadku, obfzer- 
mych wiadomosci, 1 gruntowney nauki: 
'Ć) oftrzegł o nim powfzechność w fu- 
fzney przyganie błędóm pifm miefie- 
cznych, -i więcey iedną krytyką oświe- 
. Cil, niż Autor w ciągłym dziele nau- 
czyć. potrafił.  Bezfkuteczny byt to 
— : WORSE QE 
CI Z% W yrwicz Opat Hebdow/ki m 
NXigkce: Pamiętnikowi Hiftoryeznemu 


i Politycznemu Warfzawfkiemu pra 
memoria, R. 4785. — 85, 
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irzodék dla poprawy: _uprzedzonego, 


. mniemaniem wyfokiego oświęcenia umy- 


flu; bo to uprzedzenie pofpolicie towa= 
rzyfzy małym rozumom ; ale był fkutes 
czny w oftrzeżeniu czytelników prze- 


 ciw fzkodliwey zarazie złego guitu, i 


blednych wiadomosci. 

A iezli pifma, których trwałość, 
rowna kalendarzom, fufzną krytykę na 
fiebie $ciagnely , fprawiedliwiey na big 
zafłużyły te dzieła, ktore doyść mogą 
poźnieyfzych czafów, ż których obcy 
biorą miarę Q nafzym oświeceniu, i z 
których o'tym wieku daleka fądzić be: 
dzie potomność; zwłafzcza, że fa plo- 
dem tych to głownych Nauczycielów, 
od których ma Narod Prawo żądać nay- 
dofkonalfzego cub pets , gruntownego 
guftu i rozfadku. ^ A na koniec fa to 
^pifma,.z których fkazenie mo w 
Uczniów, ftać fig łatwo pow fzechnym 
może. Z tych ia niektóre przebiedz 
, krotko zamyslam: nie żebym śmiał fie 
targać na wyfokie Doktorów tytuły, na - 
s powagę- tych wielkich świateł Narodu, 


ma fzanowne zafzczyty ISA" 


l 
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Wfsechnicy. (*) ale żebym o grubych bles 
dach znayduiących fie w ich pifmach 
oftrzegł tę część Powfzechności, która 
może ani czafu, anicheci niema za: 
ftanawiania fie nad niemi. | 


Naypierwfze pod moię uwagę (bo 
i pierwfze ieft w liczbie uczonych dzieł 
Akademickich zachwalonych w obliczu 
Krola i Kommiffyi Edukacyi ) przycho- 
dzi pifmo J. X. Trzcińfkiego Profeffora 


Fizyki Experymentalney w fzkole głos ' 


ad Wizechnica ma to iedno ZNACZYĆ , 
co Univerfitas.  dè/} to wyraz Akade: 
mii Krakow/kiey, Będzie tu wiele ine 
mych przedziwnie” dobrze wynalezionych, 
Ponieważ kart cyżować nie. bedę, żeby mi 
wiele miey/ca noty: nie zabierały ,. oftrze- 
gam czytaiących, 12 tak wyrazy, iak à 
Jpofoby mowienia , odmiennym charakte- 7 

vem drukowane, nie Ja moie głowy wy- 
nalazkiem, dle Towarzy/zow tey Akade- 
mit, którzy Gdy nie rzeczami , praynay- 
mniey fłówami Literature Polfka uboga- 
calą, . Y ; 


a 
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wney Koronney, w Akademii Krakow- 
fkiey Filozofii, w StraZburfkiey: Medy- 
cyny Doktora, Kollegium Fizycznego 
Prezefa, Koadińtora Kanonii Krakow- 
fkiey (*) Jeft to Dy[fertacya 0 wzroście 
Nauk Myzwolonych , przez ducha obferwas 
Cif s wiekopomney pamiątce nayposadanfsey . 
obecnasci Nayiasnieyfzego Stamjława Au- 


} rOCRY TL ! aui Diekuna » NA, 
‘gufta Dobroczynnego . Nauk Opiekuna , ni 


wblicznuny pofiedzeniu Szkoly- Glowney Ko- 
publicznym pofiedzeniu zkoly y 


*ronney w Sali „Jagielońjkiey poświęcona x 


Figurami na miedzi wyrzniętemi, Jak 
wfpaniały tytuł! iak-w nim dobrane i 
powiązane. zfobą wyrazy! Nie zanie- 
dbał nawet Autor nas oftrzedz o,Figu+ | 
rach wyrzniętych na miedzi: bo bez tey 


| MEC POBOCZA EMT, 
' 5 


C) Wypifalem tu wjzyftikie: tytuły TZ 

- bym fie nie zdawał w czem Autorowi uy- 

| mode, Przeftrzegam go iednak , że tyz 
tuly, choćby ich dziefieć razy bylo wipes 
bey. Jzacunku dla dzieła nie. przyczynią. 
4 naywiękfi Pifarze dofyć mieli na czele 


dzieł fwoich, włafne. Imiona: t nazwiyjka 
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przefirogi nd fie póznsá na 
ich sige ios one nie mogli. 

- Omiiam Dedykacya: lubobym chciat 
mieć oftrzeżonego Autora, Że mieść w 


ofiarze lichą ramotę Królóm a Królóm 


zwłafzeza takowym, którzy umieią 
przyzwoicie cenić dzieła, iich Pifarzow, 
left.to nie znać fie-na nich i na fobie. 
Niech: e przyganiaé wyrazóm: Oka ira- 
mienia prawego, ktore krem à miłość Oy- 
czyzny z Tronen ściśle wiqżć t iednoczy > 
ni tey chwale , Rtorey ani ciężar wieków nie- 
zgniecie, ani żadna zawiść nie ztępi: albo 
lak taż famamyśl w Dyffertacyi o Tr zęfie- 
niu Ziemi powtorzona , ani wąż zazdrości 
x Zadomitem żądłem nie ftruié: bo fie wfty- 


dzę nieiako wytykać tego biędu w pis 


'śmie uczonego Akademika, ktoregobym 
w fzkolney robocie żaka nie ścierpiał ; 
odfyłuiąc go do przeczytania uwag Gram- 
matyki, o utrzymaniu Przenośni. Po- 
miiam tę uwage, że dobroć Królów teft 
wielkim. prz symiotem w oczach Fiozofoi s 
bo podług mnie, Dobroć iet wielkim 


przymiotem w oczach wfzyftkich ludzi. : 
Chciałbym fie tylko zaftanowić nadu- 


- mięs = 
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neo 'w teyże Dedykacyi mydin 
myślą dziką, i niefłychaną: że za pó- 
mocą Fizyki, nawet Joma natura ludzka 
` fiala fig felachetnieylzœ i dofkonal/zq. Bio. - 
rac ią bowiem czyli w względzie fizy» 
cznym czyli moralnym, wcale iey nie 
poymuie: i wnofze,-iz albo' Autor blue 


źni, albo fie nie rozumie. 


„ Zamiar mie do prźetrżąśnienii fa: 
mego dzieła prowadzi. Pytałem fie lam : 
fiebie, co; za zamyfł Pilma, i czega 
mnie ma nauczyć? . Oto, rzekłem , 
wziął fobie za powinność Autor, dać 
mi krótką Hiftoryą Nauk wyzwclonych 
i Mechanicznych: da mi zatym poznać 
ftan ich niegdyś proftoty.i niedofkonatos 
ści. nim ie duch obftrwacyi doprowa» 


| dail do tego ftopnia, na którym dzi» 


fiay zoítaig: przębieży pewnie fztuk u=- 
Żytecznych dzieie'u Greków i Rzymian, 
wytknie przyczyny npadku, wyftawi 
ich w różnych narodach powftanie, a 
pewnie io Oyczyznie fWoiey nie za~ 
pomni; okaże fpofoby, przez które 
potrzeba , doświadczenie, »uwaga, i: 
"los niekiedy nowemi ie wynalazkami 
Si, | : B 


EN 


ao e AAKRES 


pomnazat i dofkonalił: flowem, wytozy, 
sakienn fa i były, i czego iefzcze wich 
polepfzaniu przez ducha obferwacyi (pos 
dziewac fie można. W daleką , mysli- 
lem, Autor zapufzcza fie drogę, ale 
juz dobrze utorowaną od tylu biegłych 
Pifarzów. (*) Tą zachęcony nadzieią, 
biorę przed fie dzieło, - Poftrzegam na- 


przód oddział fprawiedliwy nauk Me: 


chanicznych od wyzwolonych, które 
Autorowi pięknemi nazwać. fie podobało. 
Polak tak niemówi. Lecz niechcę tu cu- 
dzey krytyki powtarzać, (**) Jakież ich 


(D „Hzftoire del Art les chez Anciens ; His 
Jtoire du progres de l'Esprit, humain par 
Saverien. Cours d’ Etude par Condillac; 
De la décadance des lettres.. Rollin. Ency- 
| clopedie. Dictionnaire des arts Er. oe, 
CC) Francuzki wyraz; les Belles Let- 
"tres, nie tlumaczy fig na pol(kie Piękne 
Nauki, ale Nauki wyzwolone. Dla 
| czego? miech Autor przeczyta pro Memo- 
„mia Pamipinikowi -na karcie 94: Niech 
tz czyta i Wlodka o Naukach wy- 
zwolonych! fłamtąd fie lepicy à iaśniey 
o nich mowić nauczy. s : 
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wyóbrażenie daie? iż maig za cel [maki u- 
zucie tego w/xy/tkiego, co mo&e milo porufzyć. 
Ktoryz fie tak Filożof tłumaczył? Ta: 


kież ieft właściwe Nauk wyzwolonych 


opifanie? Znam co fa Nauki wyzwolone: 
w opifie tak niedoktadnym, ciemnym i 
nieftofownym ich nieznam.  Lecz idź: 
my iuż nieodftępnie za duchem ypoftrzc- 
gaczem. Gdziez nas i fkąd prowadzi? 
ftawia nayprzod Mowcę i Poetę, a w 


pierwfzym zaraz kroku, zapalatąc pędzeł 


ogniem, zdaie mi fie, iz fam Autor od 
niego zagorzal. Homer w iego zdaniu 
ieft malarzem Natury, Demoftenes ma- 
larzem namiętności. Więc Homeriefttyl- 
ko malarzem Natury niemey i ntezy- 
wotney. Bo możnaż w Naturze ludz- 


- kiey namiętność od niey oddzielać? Ten, 


który podług zdania: wfzyftkich uczo- 
nych Mezów, co go czytać umieli, (7) 


naydofkonaley i ndyzywiey charaktery 


Bogów i ludzi malować potrafił, fadem 
Akademika Krakowfkiego mniey ieft ni: 
Ba 


(ES Cyto Bzieła Kiwintyliona, Fenelo- 
"a, Boala Defpra, Popa, Adyjona, Sc, 


EO S-2A KOS 


Żeli Malarzem, którego roboty fztultg 
naycelnieyfzą, ieft wydanie riamiętno. 
scil Ten co fztukom i rzeczom mar: 
twym życie CC umiał w odmalowaniu 
Tarczy Achillefa, (*) obraz Natury 
bez dufzy wyftawia! Nie ieft że Homer 
naybiegleyfzym Malarzem namiętności, 
gdy roftropność i wymowę Ulifeffa, 
czułość Oycowfka Pryama, powagę i 
gadatliwość Neltora, przywiązanie ku 
Oyczyznie Hektora, pobożność Enea- 
fza, popędliwość Achilla; wyniofłość 
Agamemnona, filng odwagę Aiaxa, nie- 
uftrafzone meztwo Dyomedonta w moa 
wach i czynach maluie? Taz fama moc, 
taż rozmaitość charakterów w odma: 
lowaniu Bogów .w Iliadzie widzieć fie 
daie. Wybacz wielki Homerze! żem 
Cię fię bronić odważył! możem Cie 
pokrzywdził, wytykaiąc zmnieyfzony 
dzieł twaich fzacunek, i odpowiadaiąc 
na płoche i niebaczne iednego Akade: 
mika zdanie, 


CD. Czytay w Tome F. Iliady. Homera, 
przekładania Popa: Uwagi nad Tar- 
czą Achiilefa, ; 
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8, Wracam fie do- Ducha obferwacyi. 
Ten po przełożeniu nad rzecż famę cie: 
mnieyfzym, coieft guft, wfpomniawfzy 
o kilku obrazach Malarzow przedniey- 
fzych, o których wyezytal, kończy: 
Otoż w krotkości ieft, iak duch obferwa, 
cyt pomaga do dofkonalenia nauk tyczących 


fig. Jmaku. Skądże ten wniofek tak na- 
"gle wypadł? gdzież mowa o wzroście 


nauk? czyż nie ten ieft Autora zamiar? 
Ale nie fzukaymy tak ściśle Logiki w 
tym dziele. Może wviofek okazanie 
rzeczy poprzedził. Mieymy cierpli- 
wość. 


Przyftępuie do nauk Mechanicznych: 
przekłąda , kopiiuiąc wiernie Dalamber- 
ta, nieflufzny przefądów ich upodłeniu ; 
przytacza niektóre wynalazki Chimików 
użyteczne kunfztom „ wybiega do zanie: 
dbanych płodów krajowych, od nich do 
Lecenikow bydląt, ftąd do machiny ele- 
ktryczneÿ J.P. Nątrnt nad’ którą fie ob. 


fzernie rozwodzi. Tu dopiero zabiera 


fie mowić o dawnym ftanie Nauk, wia- 
kim (ie - przed połową wieku znaydowaty : 
a nic prawie o tym nie rzekłfzy, wpa- 
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da do Roffyi, gdzie mu fie natura , ia: 
koby obumieraiąca (*) bydź zdaie, à 
wipomniawfzy z uwielbieniem Katarzy- 
nę wielką, przechodzi blifko, bo o gra: 
nicę tylko do Polfki, która cała ieft w 
iego. Akademii, i na pochwałach Kro- 
la JMci i Xcia Prymafa kończy. 


Otóż wielkie dzieło Krakowfkiego 
Filozofa, którego układu krótki rozbiór 
dał poznać, iak w światłym okazaniu 
wzroftu Nauk, dopełniony zamiar ro- 
boty ,. iak_w rozumowaniu ciągłym i po- 
rządnym, utrzymany związek rzeczy, 
jak iafne wfzędzie tłumaczenie fie do- 
wodzi dokładne poięcie Mędrca. Coz 
zaś powiedzieć mam na pochwałę te- 
go mapufzonego a czolgaigcego fie 
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wie ,. zapewne fie dowiedzial Autor z 
Mowy Kleczkow/kiego mianey do Fer- 
dynanda IT. Cefarza, gdzie ten waleczny 
Rycerz, Wods Lifowczyków, po. żoł- 

, nier/ku nagadaw [zy wiele baśni, i to przy- 

- dal, że w Mofkwie ludzie iak iafkolki na 


aime obumieraią. 


C“). O tym obumieraniu Natury! w Mos 
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jednak toku mowy? iak wybuiaw{zy 
niekiedy, chwyta czułne /prężyny [erca! dzi- 
wi fie dudóm pickności! mia 7 działaczów 
Natury, i ludzi nayważniey [zychdlą Stanów, 
i podatne innym. Narody l wznofi fie nad 
plugi zawiłe, mie plulne rzeczy, i nad to 
wfzyftko, co przyrodnić, calkować , wyć 
ofobniać można, iaż fię o Jklepienie lazu- 
rowe Nieba opiera! 


Przyganiał niegdyś Dalambert, że 
ftyl takowy , iakiego nam wzorem Dyf- 
fertacye rzeczonego. Akademika bydź 
mogą, Akademickim zwano. Ale" nie 
miałby pewnie, gaiewania fie przyczy 
ny, gdyby był wiedział, ze ieft ftylem 
prawie pofpolitym iedney przynaymniey 
Akademii Krakowfkiey. 


Takowego iednak ftylu Pifarz, Kra: 
fomowca wielki i Fizyk, a Fizyk go: 
dzien fie mieścić w liczbie tych Fizyków, 


którzy na ochędofiwo miaft czuwaiąobiecu- 


ie wygotować dzieła, o przyzwoitym pie- 

czeniu chleba, o robieniu piwa i miodu, (* ) 

A DWOREK ET RENE A UR u riesce As AR Pc 

CG) etel chleb i piwo podlug przepijów 
& : 4 : 2 

X. Tracinfhiego robione: tyle dla ujt mo- 
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któreby Nauczycielóm za wzor porządki, 
żafności, toku, i krotkości pifma w podo- 
bnych rodzaiach flàzyly. - Już fię tu po- 
niewolhie rozgniewać mufze, boiefzczem 
w żadnym Autorze tey bezczelności nie 
widział, aby mi fam fwoie Pifma za 
wzory wyftawiał, A jakie iefzcze wzo- 
ry? 4 poprzedzaiscych Pifm fądzę, iakie 
te wzory bydź mais. Toż to liche Za- 
kowfkiego piora roboty wzorami dla in. 
nych będą? O biedny lofie Literatury 
Polfkiey! Jeżeli pograżkę fwą (prawdzi, 
ieżeli pifma: iego wzięte będą za wzor 
od ciemnych Nauczycielaw, i uczniom 
ZA wzor podane, iuZ o zepfucie guftu , i 
upadek nauk lękać fie mufze. Ba coż. 
bym miał fądzić o oświeceniu całega 
Narodu, gdyby mi przyfzło fądzię z 
€ych, którym (tan ich włalny, nabycie 
wyżlzego światła, i udzielanie go in- 
ich [macane bedą, ile Dyffertacye iega. 
do guftu umyflu mego przypadły , iu& cxu- 
18, że niefmakiem, i obrzydzeniem xdigs 
ty, albobym takiego pofitku nie przyiął , 
albo przyiety wyrzuciebym mufal. 
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nym za powinność wyznaczył? Tenże 
da wzor porządku, który w rozumo» 
waniu, myślach i pifmach (woich Żadne. 
go związku niema? Ten nauczy iafno- 
ści, który fam fiebie poymować nie u- 


mie? ten dobrego ftylu, któremu na. 


wet miernego przyznać nie można? ten 
oświecać infiych będzie, który żadney 
dokładney nauki nabyć fię nie ftarał , i 
upftrzywfzy głowę w pewne wiadomo- 


ftki, iuz mniema, że fama mądrość w 


jego mózgu , fig mieści? Ten fkromne- 
go o fobie mniemania da przykład „ któ. 
ry w każdym fwym piśmie nudnym fa- 
mochwalftwem trąci? który na każdey 
prawie karcie przypomina i zaleca fwe 
dzieła? który wfzedzie na popis wy- 
ftawuiąc fwe prace, rozum i naukę, nie 
zapomniał przytoczyć i cudzego zdania 
o fobie -w liście czyniącym zaletę do- 
broci pifzącego, ale krzywdzącym iego 
uwagę? a przywiodifzy wizy ftko co 
mogło na włafną iego fluayé pochwałę 
na wzor Owego u Lucyana Mędrka, o 
świadcza fie, iż fie, nie chwali : bo wie, 
aa czym prawdziwa uczonych chwała zale» 
$4, aiakobyśmy o tym fkad ingd wie 


ZAKUS 
dzieć nie mogli, odfyła nas do wftępu 
 Dyfiertacyi fwoiey o Trzęfieniu Ziemię 
Któryż kiedy Mędrek bezczelniey na 
popis fiebie wyftawiał? A ieżli w dzie: 
łach prawdziwie dofkonałych famochwal- 
ftwo byłoby nieznośne, iakże ie w ta- 
kich  nikczemnotach cierpieć można ? 
Lecz zoftawmy i porzüémy Autora śmie- 
chowi i zafłużonemu Powfzechności wy> 
fzydzeniu, a przeydzmy do innego iuż 


dzieła tegoż famego piora, to ieft do 


Dyflertacyi: O używaniu lekar[eiem Ele- 
ktryczności, SO 


' Krytyk fprawiedliwym bydź powi- 


nien. , Przyznać więc w tym «mieyfcu 


Autorowi mufi, iż lepiey mu fie zawfze 


udaie bydź kopiftą, niż Oryginalnym 


Autorem: że to ieft naylepfzym w dzie- 
łach iega; cokolwiek z-pifm obcych za- 
fiągnął, że umiał bydź wiernym w wy» 
kładzie cudzych poftrzeżeń i uwag, ize 
nie błądzi tam, gdzie "ślepo dobrego 
przewodzcy fiętrzyma. Lecz gdzie fie 


włafnemu światłu powierza, tam fie do... . 


piero wydaie, czym ieft, i co zdołać 
, może, Łatwo zatym daie fie. poznać 


ie 
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có ieft cudzym, aco właściwym Alas 
demika płodem. Jegoieft robotą ciemne | 
tłumaczenie, iakie flabego i nie’ zupeł: 
nego obięcia rzeczy bywa dowodem : 
iego tok, iż tak rzekę, płafko nadęty; 
który w nim małą, fpofobność i wpra: 
wę do-pifania okazuie: iego ięzyk Oy= ` 
czyfty zefzpecony cudzoziemfkim kro- 
iem, który wydaie w nim tę nieumieię- 
tność, iaka Polaka naymniey nawet 
maiącego oświecenia wftydzić powinna. 
Jego zdania dzikie, "powiem śmiało 
zdrowemu rozfądkowi przeciwne. Te- 
go wfzyftkieso dowieść , fnadna ieft do 
wykonania dla krytyki powinnością. 


Biorę nayprzod na uwagę myśl. 
pierwfzą, wftęp do Dy flertacyi czynią: 
cą. Nikomu, prawi, nie iefł tayno, że o- 
braz swiata wyfiawia nam widok matury; 
Otoż wzor myśli ciemney przez użycie 
toż famo znaczących wyrazów: obrazu. 


"i widoku, świata i natury. » Widok ieft 


to, co widzimy. Coż ieft infzego obraz, 


 ieźli nie rzecz wyftawiona na widok? 


«Swiat ieft „zbiorem rzeczy ftworzonych , 
i mogących pod zmyfły podpadać, Toż 


ZAKUS 


znaczenie obeymuie Natura: C) lubo 
ściśley+ wzięta i ftofowana do fzczegól- 


ności, iftotę rzeczy, iich włafności ozna- 
czać może. Tak mowimy: natura ludzka; 
natura zwierzęca. Skroćmy:tę myśl odci- 
-naiąciednoznaczne wyrazy: Swiat, nam 
wyftawia świat, natura naturę, Oto treść 
Wyfokiey myśli nafzego Filozofa : którą 
gdyby chciał wyrazi¢ pofpolitym ludzi ie- 


Zykiem, rzekłby był: I2 to wfzyftko iet 


naturą, cokolwiek fię tylko znayduie na 
świecie. Ale‘kto chce za Medrka ucho- 


dzić, zrozumiale nie mówi; kto nie ma 


fam otwartego poięcia rzeczy, jaśnie 
ley drugim przełożyć nie zdoła, Tiu- 
maczac naturę: Zbiór to’ ie, mowi 
daley Autor, rożnych i rozmaitych rze- 
czy które x nafon’ w cząfie fłworzonych 
 warafłaiąc i mnożąc fig, odmian i fkażenia 
„doznaią, a przez tok: sp naturze wieknia- 
cy, fłatecznie fie iedne x drugich odradza- 
(à Opifanie to bądź natury, bądźświa. 
ta (bo i w tym oboiętne i ogólńe fą 


\ 


(C). Didionnaire de. Bayle, ÆEncyclapedie 
Plinii Hiftoria Mundi. i 


x z Y 
* 
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Autora wyrazy ) nowe nam Fizyka te- 
go, Syftema odkrywa. Wizyftke więc, 
podług niego, rzeczy na swiecie.z na 
fion powftaly', tak, iak-z nafion od- 
radzać fie zwykły. - Nic więc Bog 
zupełnego nieutworżył, ale tylko fame 
grayfstych iftot zawiązki, z których świąt 
cały, z pierwiaftkowego niegdyś odme- 
tu wydobyty, znowu wzraftaiąc i mno- 
zac fie, odmian i fkażenia doznaie. Tak- 
ia ten nowy i nieffychany układ poy- 
muie, tak go rozumieiac, iak fame wy- 
razy rozumieć go każą, ani go z Reli; 
gig, ani zrożuimem pogodzić nie mo- 
ge. Bo rozum i Religia zarowno mię u» 
czą, że na początku Bóg ftworzył Nie- 
bo i ziemię , że człowiek: pierwlzy , Pła- 
nety, i wfzelkie żywioły, że zwierząt 
i roślin pierwiaftkowe rodzaie, i cokol: 


"wiek w troiakim dziale natury zawiera 


fie, były dziełem rąk Jego: że te ogro- 


mne ciała oddzielnych nieiako światów, 


którym Bóg, nieuftannym ruchem przez 
wykreślone fzlaki toczyć fie kazał, w 
nieżmienney dotąd- poftaci [wey trwa- 


"ią, ani iftety nowey znafion nie biorą: 


Więc albo w powlzechny fkład świata 
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nie wchodzą, albo {woy inny początek 
mieć mufzą. Co iezli twierdzić bedzielz, 
naucz nas wprzod Fizyku, iakież fa 
Słońca i Ziemi i innych Planet, iakie 
„żywiołów nafiona? Jezli-nie? wyznay 
biad, przez któryś i Religia, i zdrowy 
rozfądek obraził. . Odwetay i popraw 
zdanie rownie bezrozumne, iak bez- 
boëne. 


-X Gdybym wfzyftkie w tym piśmie 
błędy tak w myślach, iako i wyłoże- 
niu onych, chciał brać na fzale kryty- 
ki, w więkfząbym fię daleko zaprzągł 
pracę, niźli ią miał Autor w plocheyi 
niebaczney około dzieła (wego robocie. 
 Mytknalbym mu nieznaiomość fztuki 
pifania, gdy chcąc o lekar/kiey Elektr. 


czności mowić, zaczyna od natury i. 


świata, przebiega, nie wiedzieć dla 
czego,- całą. prawie: Filozofią, zafta- 
nawia uwagę nad człowiekiem, wpada 


do fztuki lekarfkiey, a od niey dopiero 


do włafnego zamiaru przychodzi. Przy: 

ganiłbym niepotrzebnić i z przyfady 

tylko tworzonym nowym wyrazom „tam 

gdzie Polfkie dawne i otarte mamy. Po 
I 1 


ý i s N 
AŻ | 


t 
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co wypadek, kiedy ieft. wniofek? porco 
flynny, kiedy iek flawny? po cowybłądzać, 
kiedy fie dobrze mowi wyprowadzać z bte- 
du? po co przyłraf, kiedy ieft zdarzenie? 
po coto Rufxie nieuwierny, kiedy bardzo 


p'eknie, po Polfku mówi fie niepodobny: 


- do wiary?. Poecie; którema prawo ry- 


tmow więcey wolności pozwala, nieda. 


rowałbym tak dzikich wyrazów; iakże 


ie mam w Fizyku cierpieć? Do tego 
Autor tak przyfadnie o czyftą niby Pol: 
fzczyznę ftaraiący fie, tam używa wy“ 
razów Laciüfkich, gdzie fię bez nich 


‘Polak obeyść może i powinien. I tak 


zimialt porufzenia mowi JKommocya, za- 
miaft mniemanie, opinza;zamiaft uprzedze- 
nie, przefad, prewencya; zamiaft tarcia, | 
Jrykcyg. Mości Panie Autorze! Tak po- 
dług widZimi fig, -pluć ięzyka nie wolno! 
Jeftem Polak, takiego ofzpecenia rodo: 
witey mowy, nigdy W Panu nie daruie ; 


 zwłafzcza, że tyfiącznemi błędami prze- 


ciwko niey wykraczafz. Bo i z Fran- 
cuzka: Duch rozumu — rzecz nie ieft wa” 
gna, tak tylko — myrwać x pamrok — na 
tedy: &c. &c. i Litewfkie korzyście , gó 


W Bizyologii, mówi on, zamknięte fa 


t 
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4m6ce &c. nie fg właściwe iezykowi Pol- 
fkiemu mówienia fpofoby. 


Lecz gdy to wfzyftko miam, 


Wftrzyniuie mnie nowa Autora uwaga. 


pierwiafiki dobrey Logikt, i. początki mo- 
ralnosci pow/zechney. Na pierwlze obię- 
cie zdania tego, niechciałem włafnemu 
rozumowi Zawierzaë Bo czyliż mo- 
głem tak łatwo przypuścić myśl pokrzy= 
wdzaiącą Autora, któryby przy pozna- 
niu iakimkolwiek rzeczy, miał czyfty 


rozłądek * Szukałem oświecenia w Filo-' 


zofach , ieźlibym nie błądził w branym 
Fizyologii znaczeniu: I nauczyłem fie, 
że Fizyologia w fwym oryginalnym ie. 
zyku ma znaczenie nauki rzeczy przy 
rodzonych (*) itak u dawnych ros 
zumiana była; 
„Filozofów, zawfze ig miano za część 
nauki Lekarfkieÿ, maiącą za cel, na 
czym 

C  Phyfiologia, qua de naturis rerum dif- 

Jerit, cadem ac Phyfica. : 

| à Cicero de natura Deorum, 


brey: Loiki w E 


Od poźnieyfzych zag 


fy 
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czym Życie zwierząt zależy, co iet - 
zdrowie i iakie onego fà fkutki. (*} 
Sławny Filozof i Hipokrates wieku na- 
fzegą Boerhave (**) nauką Ekonomii 
zwierzęcey 13 zowie: w niey o ukła. 


„dzie, użyciu, działaniach, chorobach i 


związku cząftek ciała zwierzęcege nau- 


Cza. W oboim zaś biorąc ia znaczeniu, 


pytam fie, Mości Panie! jakież picrwia/thi 


 dobrey Loiki w Fizyologii fa zamknięte? tas 


kież z niey dobrego myślenia i porz3- 
dnego rozumowania fundamenta wycią* 
gafz? Bo, Loike mam za umieiętność ; | 
ktora mię ucząc myślić „uczy dobrze po- 


"znawaé, rozrożniać, rozfadzaé, okre- 
‘sla¢ 1 rzecziednę z drugiey wnofié. A ie 


gli tylko przez ten wzgląd pierwiaffki do- 
"izyologii zakladafz, iż 
u 2 — 


(5) D'Alembert dans P Encyclopedie. 


CO W Dziele: Prima 'Linee Phyfio- 


logi, Mogę fie tu iefżcze odwołać do 

JP. Schaftra Profeffora Hizyologii w 

Krakowie, i do JP. Czenpiń/kiego , ktos 

rego Mowe w tey materÿi przy zaczęcita 
- Łekcyt w Wilnie miang, odczytay. 


ZAKUS 


poiecie, rozfadek, okreslenie, fpofoby 


dobrego rozumowania będąc: fundamen- 
< tem tey nauki, i w Fizyologii iftotnie 
‘ fa potrzebne, bo fie nigdzie bez zdro- 
wego rozumu i dobrego rozfądku obeyść 
mie można; więc czemuż raczey nie 
mowifz, ze. w kazdey nauce i w ka- 
| £dym nawet rzemieśle pierwiafłki dóbrey 
Loiki fa zawarte: Wizakze iużby to 
było uboczne ‘mysli-tlumaczenie. . Ja 
zaś widzę, że WPan fzczerze poczatki 


dobrey Loiki w Fizyologii zakladaíz. 


Na co tym bardziey pozwolić nie mogę, 
iż WPan fam będąc tak biegłym w tym 
kunfzcie, iako Medycyny w Strazbur- 


fkiey Akademii Doktor, naymniey w 
fwych pifmach mafz Loiki. Przekony= 


waią mię o tym tyfiączne W Pana błędy 


przeciw | Loice: = wyrazniey powiem,. 


przeciw zdrowemu rozíadkowi; gdy nie 
tylko pierwia/tki Loiki, ale co iefzcze nie= 


‘roftropniey bydź mniemam, ! poczathi, 


moralności poiwfaechney w Fizyologii za- 
kładafz. 

. Co bowiem za związek, bądź z Fi- 
zyką, bądź z umieiętnością lekarfka 


 obyczaiowey nauki? co za ftofunek 


s 4 i 


à 
r 
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prawd fizycznych do moralnych? co za 
przepify obowigzkow , iakie prawidla 
czynow ludzkich z Fizyologii wycig- 
gnione bydź mogą? nie znayduię nic, 
coby pęzor tak grubemu błędowi daé 
mogło: czymbym tak dzikie zdanie wy- 
mowił, 1 Autora od zarzutu oftątniego 
obłąkania rozumu. obronił. Ale może. 
fię nadto o Autora trofkam. Może on 
ma iakie ukryte, i fobie KASA wia- 
dome początki, ze tak Loika, iak mo- 
ralnosc z famey idzie Fizyki, ^ NiechZe 
ie wyłoży, niech wyfzczęgólni. Lecz, 
tylko niech nie powtarza w tey mate- 
ryi Lametrego, Helwecyufza, Miraba, 
i innych podeyrzanych i naganionych 


| Pifsrzow, twierdzących ; Ze człowiek 


fimym tylko prawom fizycznym pod- 
pada, Że namiętności, charakter, i po- 
ftępki człowieka, układu fizycznego 
Konftytucyi, lą fkutkiem, Juz tych 
bezbożnych Pifarzów zdania zwalone: 
iuż okazano, że ieżeli człowiek we 
wizy ftkim prawom fizycznym podlega; 
tedy nic w fexcu lodzkim moralnego 
hie: mafź, Ve 


\ 


Ca 


Tym czafem oftrzegam: WPana, iż 
nie wiele dobrego o fobie rozumienia w 
Powfzechności fprawifz, ieżeliś podo- 
bńe twey Loice poczatki moralności ż 
Fizyologii wyczerpnął, iezelis tylko 
\podiug praw fizycznych obyczaie fwe 
kfztalcil. W: rzeczy famey wyczytu- 
iąc ofobliwfze Autora zdanie względem 
A ftronomii, Geometryi i Algebry, nie 
wiem, mamli czynić zarzut rozumowi 
iego, lub fercu? czy błędnemu zdaniu, 
czy ukrytey w nim złości przyganiac? 
Dwoiàkg tu wine upátruie, obüdwoch 
dowiode. Aftronomia , flowa fa Autora, 
mie 1e! ludziom pożyteczna tylko tyle, ile 
ma za cel odkrywania praw fizyc: znych „ ktore 
światem kieruią. Geometrya nie iefi wa- 

źna , tylko tyle s ile fip przykłada do wy- 
znaczenia praw mechanicznych ruchu ciala, 
Algebra nie udziela [pckulacyi iftotnych: tyl- 
ko. - tyle, ile ieft używana do poznawania 
ilości niewiadomych przez wiadome, i ie 


: wiązania przez flofunek liczb ,, ftofunku rz 


czy widocznych s przypufzczonemi : zo 


dzat tu w rachunek ilości niefkończenie ma- 
lych 1 mejfkońncz senie wielkich, gdzie iak w 


przepaści 9 ginie e imaginacya, Nie wfpomnę - 
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ju tu, jak te ciemne nauk opify przy» 


wodzą mi na pamięć fzkolne niegdyś 


Perypatetykow definicye: iakości, ifto- 
ty; ruchu r € d. Ale czyliż można 
znieść rownie, bez oburzenia fie, pokrzy- 
wdzenie tych użytecznych i wyfokich 
nauk czyniących zafzczyt rozumowi 
ludzkiemu? Nie- przydatnaź ludziom 
Aftronomia, tylko do odkrycia praw 
fizycznych światem kieruiących? Ktoź - 
czalu wymiar tak porządny 1 ftofowny 
do wygody ludzkiey okceslit? Kto nie- 
zawodnych przewodnikow drogi, po 
morzach żegluiącym, wytknął i wyzna- 
czył? kto od zabobonu i przefadow dla. 


nieznauey natury i fkutkow ciał niebie- 


fkich, Narod ludzki ofwobodzit? kto 
odkrycie tylu przyczyn w, fenomenach 
okręgu ziemnego ułatwił? kto Kraiopi- 


-firftwa i miernictwa nauki, tylą wiado- 
mościami pomnożył i wydofkonalił? ie- - 


zeli nie Aftronomia, iedna z nayda- 
wnieyfzych i naywyzfzych umieiętno- 


„ści, do iskich fie tylko mogt wzbić ro- 


zum człowieka, a kiore nie mniey 


liczne isk ważne winien Narod ludzki 


5: GAZA RUS 
korzyści (*)2 Wy zacni Mężowie, kto- 
rzy oprocz innych umiejętności, ofo- 
` bliwfzą wafzg. w tey nauce biestoscia, 
zalzczyt imieniowi Polfkiemu, czynicie ! 
Ty fzanowny Akademii Wileńfkiey Re- 
-ktorze Poczobucie! coś na wzor fla- 
C) On ne peut [e refufer à un ufte fen- 
€ dime d admiration pour l'intelligence de 
l'homme ; qui, habitant un globe dune 
au/fi petite étendus que la terre, eft. para 
venu cependant d mofurer les diffances des 
grands corps, qui Je meuvent au loin dans 
Vefpace, a foumettre leurs mouvemens a 
des, calculs precis, © d déterminer. le 
principe, qui entretient le mouvement de 
Punivers. . Aucune autre fcience ne fait 
autänt d'honneur à l’efprit humain ,: foit 
par la grandeur, © l'importance de fon 
“objet, [oit par le nombre & Venchaine- 
ment des vérités.  L’Aftronomie embrafle 
toutes les parties Mathematiques; les dg- 
couvertes les plus intereffantes. de la Géo- 
metrie, de l'Optique & de la Mechanique 
lui appartiennent ;-E cefh par les fur 
blimes applications, que les grands Géo- 
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wnego Heweliufza, nową Konftellacyą 
na Niebie poftawił (*), i ty uczony. 
Lufkino, coś niegdyś plochego Kalen- 


* 


metres de ce fiècle on fait de Panalife au 
Syftóme du monde, qu'ils fe font le plus 


alluftrés. Cette fcience a d'ailleurs con- 


tribue à beaucoup d'égards, au bien de 
l'humanité, La Géographie & Ja’ Navi- 
gation lui font rédevables des moyens les 


plus stres, que l'on connoiffe pour fixer 


la pofition des lieux de la terre, & pour 
fe conduire Jur la vafte étendue des mers. 
Mais fon principal avantage eft d'avoir 
délivré les hommes, de vaines frayenrs. en- 
fantées par l'ignorance, ©” nourries par 
la fuperftition. 


«Géographie Aftronomiqte par Mentelle. 


©) JX. Poczobut ieden 2 naypierw/eych 


w Europie Aftronomow pomnozyt flawe 
foie odkryciem nowey Konftellacyi, ktorg 
przez wdzięczność ku dobroczynnemu Na: 
uk Opickunowi Krolowi dci, Ciołkiem 
Poniatowfkich nazwał, : 


E 
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darznika zgromił (*), weżcie na fiebie 
obronę tey wyfokiey umieiętności, 


przeciw zuchwałemu iednego Akade- 


mika zdaniu. 


 Lecz nie tey on tylko nauce uwla> 


cza: naganiaiąc on to wizyftko, czego 
nie zna. potępia i Geometrya, iako nie- 
ważną tylko tyle, ile he przykłada do wy- 
znaczenia. praw. mechanicznych ruchu ciała. 
Zamiaft zbiiania tak nieroftropnego 
przeciw Geometryi zarzutu» chciałbym 
tylko Autorowi powiedzieć, aby lepiey 
tę naukę poznać fie ftarał, a inaczey a 
niey fądzić będzie. | Przekona fie wte- 
dy zapewue, iz procz fztnki rozmiarow 
pożytecznych {potecznosciom, i ich 
Obywatelom, procz pomocy i światła, 
ktore daie Fizyce, i innym związek z 
Matematyka maigcym: Naukom, procz 
korzyści, ktore iey winno wydofkona: 


"uper eame AT 


C ) JX. Zufkina flawny niegdyś w zgromas 
dzeniu Jwoim Filozofii Profeffor , blahe 
Dunczew/kiego  Kalendarznika  Zamoy- 


Jriego, x okoliczności przeyścią Wenery, 


Lavniofhi abit à zaw/tydzit, 


iy 


i 
vj ee 


NADZACIEKAMI. ay 


lenie Mechaniki; ten iefzcze pożytek 
przynofi, iż uwagę zaftanawia, dowcip 
gaofirza, rozfądek pomnaża, i uczy 


| porządney Loiki, na ktorey -Autorowi 


w dziełach iego naywięcey brakuie. 
Nieoddzielna ieft od Geometryi w zwią- 
zku fwym i pożytkach Algebra. Za- 
rzuca iey Autor, iz nie udziela /pekula- 
cyi iftotnych, to ieft prawdziwych, czyli 
pewnych, czyli tez dochodzenie ifto- 
taych rzeczy w celu maiących: iz za- 
cieka fię w ilości niefkończenie wielkie 
i niefkończenie małe. Na co żebym fię 
nie mufiał nad moy zamiar rozwodzić 
z krytyką, odfylam po odpowiedź Au: 
tora, do gruntownego w'téyi mierzę 
pilma Jmçi Pana Sniadeckiego - Nau- 
czyciela i Towarzylza w teyże Akade- 
mii  Złoż wftyd, a korzyftaige z 
świątła Kollegi, poznay: fie lepiey na 
fzacunku tych nauk, zatrzyi plamę, 
ktorąś na fiebie ściągnął, żes. bedac 
Akademikiem, Nauczycielem, a nadto 
Fizykiem,. śmiał mowić z pogardą a 
umieiętnościach , bez ktorych wiado- 


mości, nauka twa czczą i błędną bydź- 


by mufiata, To ci przebaczam, że w 
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rachunku ilości niefkończonych,'niknie | 


płytka imaginacya twoia. © to cie ies 


dnak- profzę, abyś nie fpotepial tego | 


rachunku, do ktorego fie flabym dowci- 
pem. twoim podnieść nie możefz, a 
przez ktorego wynalazek nieśmiertelny 
Newton i Leybnicy blafku flawie fwo- 
ley przydał. - 3 i 
. Ale: znośnieyfza i łatwieyfza ieft, do 
poprawy wina rozumu niż ferca. Mniey 
fig gniewam o krzywdę nauk, iak Ofob. 
Mniey mię oburza nieroftropne , iak zfo- 
sliwe, Autora ' zdanie. Poftrzegam zaś 
w tym mieyfcu tkniętą złośliwym żą, 
dłem ofobę: ktorey chwale zazdrość 
nikczemna, gdy. nic uigó nie może, 
mści fię przynaymniey przez uymę nau- 


kom, w. ktorych dofkonała biegłość a 


flawe iey nie pofpolitą ziednala. Co za 
niedofezna zawisé! gdy wyżfzym nad 
„twą sferę talentom .zrownaé nie zdo- 


talz, gdy ich blafku' przyćmić nie po- . 


trafilz, z/ boku przynaymnicy fzarpac 
i scieśniać {zacunek ofoby pragniefz! 
Znam bowiem, ze przymowka dla nauk, 
zmierza do Jmci Pana. Shiadeckiego, 


ktorego niepofpolita w naywyżlzych $ 
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umieietnosciach - biegłość, ^ gruntowny 
rozłądek , a przy tym piękna fkromnosé , 
nieodłączna prawdziwey mauki towa- 
rzy[zka, zafzezyt. Akademii Krakow- 
fkiey przynofi. W czym gdy mu Po-. 
wfzechność fprawiedliwa zaletę przy- 
zmaie , zawiść , ktora mu chcę uwłoczyć, 
fama fię hańbą okrywa: a tym bardziey 
zawiść w Akademiku, z ktorym go 
fpolność towarzy ftwaTprac, obowiązków 
i nadgrody potacza; ktoremu, gdy przez 
twe male talenta dopiąć rowney chwa- 
ły nie zdolafz, mifo.ci bydź powinno do 
ucześnictwa zalzezytow Kollegi twego 
należeć. ; Miet EM 
“Niechcge nudzić czytelnika dłużfzym 
innych. pifm tego Mędrca -rozbiorem , : 
zakończe uwagi moie przetrząśnieniem 
Dyffertacyi o Trzęfeniu. Ziemi: ktorą 
Autor w mowie o wzroście nauk wyzwo- 
lonych à mechanicznych: cytuiąc, oświad- 
czył fię, iż w niey mowił o duchu do- 
ftrzegaczu, Wyznaie, iż mnie to nie 


|, mało zadziwia, że Autor inny fobie cel 


w fameyze dyffertacyi zakłada, infzy 
w cytowaniu oney naznacza. Tam 


- obiecuie, Ze o tragfieniu. ziemi mowić be- 
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dzie, tu powiada, ze o duchu dofirzegd: 


czu mowił. Lecz ia przypominam Au- 
torowi, ze miał rzecz o trzefieniu Seni, 
a o duchu dofirzegaczu , lekko tylko na- 
trącił: lecz razem go oftrzegam, aby 
na drugi raz wiedział, i o czym mowił, 
io czym ma mowić. Inaczey, nieznaiąc 
fam zamiaru f{wego,) nigdy do końca 
mie trafi. i 

Jak Autor ten Jor Fenomen na- 


tury wykłada, iak go doświadczeniami, í 


Obiaénia, przeciw temu nie - mam co 
mowić. Umiał wypifać to, co w tylu 
dzifiyfzego wieku E ilozofach dokładnie 
fie wyłożonym znayduie. Nie ieft to 
grzechem z cudzych świateł korzyftać: 
zwłafzcza, że Autor nafz w długich 
przypifkach tak ieft grzeczny, iż nie 
chce milczeniem tych zrzodeł zacierać , 
z ktorych fwoie fizyczne wiadomości 
wyczerpnął. Ale to ieft grzechem w 
Autorze, a razem nayoczy wiftfzym 
plytkiey głowy dowodem, nie umieć 
dobrze myśli z myślami powiązać. Bo 
jak w poprzedzających, tak i w tey 

dyflertacyi, taki nieład w wyobraze- 
niach, taka w rozumowaniach rozwle- 


fty ramotę darował, - 


‘witawié. 
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Mo, taka w powtarzaniu iednychże 
rzeczy gadatliwosé , iz po kilkakro- 
tnym czytaniu, żadnego pewnego uktas 
du fchwytaé nie można, „ Znać że Aus 
tor puścił na los pioro, a co mu rozfta* 


"wione "przed. okiem Xiegi . poddały: 
.fzezerze i poczciwie wypifał, nieza: . 


trudniaige fie, czy rozumowania. dobrze 
iedne z drugiemi fie, łączą, 

* Lecz bym mu łatwo tę lichego kopik 
gdyby mie niefly- 
chang dumą i wielkim o fobie uprze- 
dzeniem: nie oburzył. Prawda że z 
lichemi przymiotami , nayczęściey duma 


obok chodzi: ale i to prawda, ze w. 


ten czas naynieznośnieyfza iet dūma; 


^ gdy fie nią licha nikczemność napufza. , 


Prawdziwy przymiot, iftotna wartość, . 
może powiedzieé.z Horacym : Sume TA 
perbiam quefitam meritis! Lecz, aby fie 
takim tonem ‘do publiczności odezwać, 
trzeba fię wprzod wielkiemi dziełami 
Nie. cierpi Powfzechność , 
aby zaczynający Autorek; iak z troy= 
nozka Appollinowego wyroki wydawał. 
Ale zaufany w. fobie nafz Fizyk, bys : 


: naymniey na tę delikatność publicznos 


' 


46,05 BALE US : 

sci nie zważa, i tak pyfzny obraz Fis 
lozofa maluie,. w ktorym zapewne fa: 
mego ‘fiebie chciał odryfować, ^ deieli: 
uimieigtność iaka zalożyła [obie cel dobro- 
czynny, ktorego dopina, przez śrzodki: do- 
wcipne, uuiieietność taka zafaczyca czlo- 
wieka, i ieżli wymierza. po/policie rozle- 
glosć dowcipu i geńiufzu iego, częftokroć 
żeś ona Odrywa dobroć forca , i dufze malii 


ie. Prawdziwie uczony człowiek, iu? wig- ' 


«cy nie zamyka fig dzis w fwóim gabinecie, 
na. zabawianie fie tylko metafizycznemi ro: 
amysianiamt, lub też Jamemi rachunkami 


czczemi : lubi on teraz myślić otym ,że fie flac 


może dobroczyńcą ludzkiego rodu: zdaie 
Au fie, że Oyczyzna tego, a nawet ziemia 
cola ma prawo wyciągać po nim fprawienia 
fe z urzędu, ktory w [wotm: czafie piafto- 
wał: i że ludzie nie wprzod glofic bedą 
chwalę iego, poki nie fkofztuią z prac tego. 
flodkich i trwałych owocow. Takie Ją! wyo-* 
brażenia wielkie ,* ktore wiynofzą i uzacniaią 
dufze czułego Filozofa, à ktore WYZNACZALZ 
 sodzay zatrudnien iego. “Tak Autor po- 
Życzoną od nadetego Dyderota farbą 
odmalował Filozofa, w tak. pyfznym 
nbiazie famego fiebie wyftawil, Pomi- 


4 


à 


i 
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jam, iż te myśli uważane iako zaczę- 
cie Dyflertacyi, podobne fa do owych 
witępow , 'iakich  nikczemni mówcy” 


: Rzymfcy wyśmiani od Cycerona uży- 


wali, „fovem ego maximum 89e: Vellem Di 
' śmmoórtales:65'c. bo tak fg wygodne, tak 
powfzechne, iż do każdey „materyi fu- 
24, i życzyłbym "Autorowi, aby tak 
, fzacowny- Skarb trzymał w ukryciu, 
za ktorego pomocą o wfzyftkim wy* 
mownie rozprawiać może. Nad tym 
fie. zaftanowić mufze, i fpytać fię Kra- 
kowfkiego Fizyka, iakim prawem tak 
- zuchwale do powízeclmosci mowi? zkąd 
‘to fobie imie Medrca przywłafzczył ? 
<akiadaiąc fobie cel. dobroczynny przez: 
_ frzodki dowcipne , nie tylko wymierza rd. 


` źległość geniufzu fwego, ale odkrywa: do- 
. E \ 


brog Jerca i dufse maluie, : Jakież dobro 
‘z lego pracy na Kray fpłynęło? w czym 
ten dowcip, ten rozległy geniufz oka- 
zal? Czy w fwoich Dyffertacyach? Ale 
dowiodlem , jak fa nikczemne. {Vie za- 
myka fie tw gabinecie na zabawianie Jig ro- 
zmyslaniami ©. Tym gorzey! znać z 
dzieł Autora, iak nikczemnie praco- 


Wal, znać że'fię nie umiał zamknąć w- 


* ! 
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Gabinecie, aby mogł na ofobności, có 
dobrego utworzyć; 
ziemia calą ma: prawo  wyciagac po mim 
jprawienia fig. 2 Urzędu, ktory w fwoim 
czafie piaftowal. 
nad urzędem fwoim nie rozwodzi. Nie 
domaga fie. po nafzym Filozofie cala 


ziemia, ale domaga fie Polfka, domaga > 
fię powfzechnosé » aby tak A > | 


w Akademii i dobrze płatną Katedrę 
zafiadaigc, nie lichemi ramotami zas 
rzucał publiczność , ale żeby fię iey 
gruntowną nauką, i prawdziwie użyte= 
cznemi pifmami wypłacał i przyflugi wat. 

Wfpomnialem tu dopiero, że fie Au- 
tor z dobroci ferca Filozoficznego chelpi: 
,Obaczmy tę dobroć w obrazie wykre- 
ślonego przezeń Doftrzegacza Aftrono- 
ma: tu fię na oko pokaże, iak Autor 


odkrywa. dobroć ferca-i dufze maluie, Nie. 


żeń , mowi, tefi Aron: Dofirzegacz, 
ktory częscią dla przyspiejzenia Jirawnosci 
Zoladka, częścią dla oddania ofiary wynioflos 
Sci “pretendowancy , kiedy niekiedy. Jpoyrzy 
mw niebo. W. tym kawałku eft razem 
zawiść nayzłośliwfza, z naywiekfzym 
grubiiańftwem połączona.  Zkąd to 
KOŃ = wie 


Zdaie mu fie, &e 


Niech. fie tak fzeróito 


f 


NAD ZACIEKAMIL 49 


wie Autor, Ze fie poftrzegania Aftro- 
nomiczne przykładaią do ftrawności żo- 


łądka ? Ja zafięgałem w tey mierze 


oświeceńia od Doktorow Warfzawfkich, 
powiadaiac im, iz tak twierdzi Doktor 
Medycyny Akademii Strazburikiey. Roz- 
śmieli fie, i ia z niemi. Ale rozsmia- 
wizy fie z głupftwa, dziwię fie, Ze Au- 


; tor tyle złości fwoiey pozwała. Niech 


wrefzcie nienawidzi tego, ktoremu w 
talentach i chwale zrowna¢ nie może, 
ale niech aż do zgorfzenia, w żołci ma- 
czaaym piorem ofoby niefzkaluie. Do- 


wcipu. prześladowanie niezgnębi, a dla 


ciebie wityd i wieczną hańba zoftaie, 
że fig aż do takiego grubiiańtwa z 
nienawiści i zazdrości ku niemu za- 
ciekafz. | 

Lecz od tak czarnego złości widoku 


 odwroćmy oczy, fzukaymy dla ufpoko= : 
enia gniewu miley iakiey rozrywki. 


Dottarezy. nam iey kochany Autor. Bo 
iako ftrafzliwie z zemftą i nienawiścią 
wybuchać umie, tak czafem w flodkim 


„dufzy porufzeniu, rofkofzny pedzel po 


“aturze pociągnie, Kreśląc powinności 
Fizyka doftrzegacza, iako w rzemiesle 
i D 


'fwoim biegły, tak fmacznyni- porowna- 
niem wyfokie byftrasci 1 pracowitoses 
iego wyobrażenie zakoncza. Ten ( Ti- 
zyk) iak ow Amant ktory chciwie rożwa- 
&aigc cel fwoiey miłości, krzywdzilby go, 
gdyby odmienial w nim to, co, admiruie, 
Wylewa fig na wfzystkie uczucia , ktore na- 


tura w dufzy iego rodzi, a niebędąc dla: 


byfirych oczu iego krytą, tylko niby rabkiem 
cienkim ; wystawia tu zofławutąc preten= 
dowaną majke imaginacyt ograniczoney ro» 
"biciela doświadczeń ) w przyrodzonych wie 
dokach, Artyvie, ktorego zamiar ieft po- 
dobać fig nasladowaniem natury. Jet to 
trochę ciemno, ale Autor widział, że- 
bysmy mogli. dociec .ukrytey fubtel- 
ności: zapobiegaiąc zatym zgorfzeniu, 
dał nam przeftrogę w nocie: Cafłis 
omnia ca[la.  Zaprtzeć nie.mozna, aby 
Autor nie miał piekney imaginacyi: 
Fizyk przyrownany do: Amanta rebiciela 
doświadczeń , natura do Kochanki cienkim 
tylko rąbkiem okrytey , przyrodzone - widoki 
dla bystrych oczu na iaw myjftawione, ad- 
miracya i wylanie fie na w/zy/tkie uczucia, 
fa to myśli godne pędzla Owidyufza i 
Tybulla. Ztym wfzyftkim wyciągał: 
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bym więcey fkromności w Nauczyciela 
publicznym, i życzyłbym fzczerze Au- 
torowi, żeby fie tak z biegłością fwoią 
w Fizyce Experymentalney nie popily- 
wał (*) oy 

Nie mowie nic o naturze bezznalney, | 
o Jzkodach nieopifalnych, opufzczam ten 
nieflychany w iezyku Polfkim fpofob 
mówienia, Ze trzęsienie globu Atlantyde 
2 twarzy ziemi fłarlo, : Dofyć iuż podo- 
bvych, przeciw ięzykowi bledow wy- 
tkndlem: a widzę, ze fie prawie Aka- 
demicy Krakowfcy uwzięli, żeby mowę 
Oyczyftą zepfuli. To'Autorowi wy- 
tknąć mufze, że mnie chce uftawicznię 


| bardziey foba niż rzeczą zatrudniać. 
 Powtarzaiąc mi na kazdey karcie, gdzie 


był, gdzie co widział, lub Ryfzał, opo- 
wiadaiąc obfzernie, cokolwiek mu (ie 
zdarzyło, nawet i to mi w długiey noa 


(*) Zna Autor Kandyda, zna wielkiego 
Doktora Panglofa, zna mse Panne 
Kunegunde, zna Zamek Barona deThun- 
der den Tronk: - Wie co fiy tam fiato, 
Nischże podobney Fizyki nie naucza, — 


E 


ZA, EUS 


cie przekłada, ‘ak z Kenia frase 
nogę fobie ftluki, czego fie w ten czas 
nauczył, i jak to ważny przypadek do 
Hiftoryi,, dla przeftrogi Narodu ludz- 
kiego. Mufze tu cały zrobić wypis dla 
przekonania publiczności, iakiemi nas 
bredniami ten „Wfzechnik:(* ) zatrudnią, 
Wyiechawfzy dnia 19. Lutego R. 4786, 
na Koniu dosé ro(lym , ktorego umyślnie 
trzymam dla polepfzenia zdrowia przez 
agitacyą Konną ; Jpu/zczaigo fie na nim z 
pagorka ośliznionego z 2 wierzchu, a wgłąb/z 
alodeialego , "poslisnqwfey- on fe w oka 
mgnieniu tat, iak gdyby 8 go ze wj: CAR 


eG ATT RL | 


EM Pozwolilem tu fobie nowy ten wyraz 
utworzyć adąc xa przykładem Towarzy- 


fow. Wfzechnicy. zebym pokazał publi- 
czności, tak dobre oe seis naslado- 
wanie znayduią. W [za nie wprzod 
to uczynilem, ax fie erint , x8 mi 
tego zwyczay narodowy iexyka nie gabra 
nia. - Jezeli Jię mowi. grzelanica i gize- 
Janik, męczennica i męczennik , w/zet em 
sznica. i w/zetecznik , czemuż fie nie mots 
mowić a AE iw piiat 
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człowiek nog zerwal, nagle pdt całą fieoią. 
pa na moig noge jos; tok, dalece, Se 
przodek ciężkóści iego ugodziwiży na punkt 
wysfzy na dwa sale nad hofthe*, © mało mt 
sb tym mieyfcu nogi nie _firzafkat, "Aż nade 
żo przekonalo mie to niejz czyśliwe doświad» 
czenie `o wzetelności owego Newtona Prawa: 
se oddzialanie równe wf działaniu Ç Re- 
actio: eft. sequalis actioni ) o ktorym tak 
wielk wystawuią fobie fal[zym? wyobrase- 
nie, ile że dala, mi fe uczuwać na Jirome 
nogi do ziemi przyttoczoncy boleść tak wiel- 
ka, tak wielkie było oddziałanie ziemi, to 
sas bylo tyle, tle było działanie konia, kto- 
vy mi upadl nanoge. ^ Gdyby był koń ciĘŻ 
Jey, byłoby też było działanie tego pier, 
a naftepnie bytoby było; oddz balani stem 
także R e polod ziemi zadany także 
wickfzy ży: 0 czym itdnak nie mam wi obrá 
tenia, gdyż. ledwie przypuścić mogę, "że 
fig kiedy trafi bol ciężjzy nad'ten, ktorego 
doznałem. “Zkad też tyle na to dciérpiatem 
że iesli Kuneus Obywatel Leydey sk: nit 
chcialby byt drugim razem powtorzyc ude- 
rzenia laktryczncgo od flafey prz zypadkiem 
i -niefpodzianie zdarzonego, am. nawet Za 
Koronę Francyi, ia zapłieńe” za” podobne 


Z AKUS 


Jilucsenie nie chciatbym żadney..... Atoli 


ia to czynię nie tak dla tego, ażeby teń 
przypadek mieli za prawy à: autentyczny 


Hiftorycy., ktorzy % wdzięcznością zbierać 


powinni do Hiftoryi podobne, + one pato- 
mnosci podawać, ale racxey. dla przeloie- 
nia tu potrzebney s wielu miar tey uwagi y 
se me można byd% dofyć przezornym na ro- 
ine przypadki, ani fie uflraedz tych , kto- 
rych nie przewiduiemy.... I to także należy 
do napomnienia Leharzoum mlodych det 
przez to ciężkie. fłluczenie nagi, nafłąpiła 
ofłabienie w mufzkulach i wi inych czesciach, 
ktore przez nieofłrożność i niewiadomość 
miebędąc ballamem » wmacniałącym i TOXpf^ 
dzaiącym Jmarowane i nacierane, rownie à 
boleiącą częstą , dla tego w „podobnym ies 
/zcze zofłaią fłanie... „ Tak tedy f/zukażąc 
przez konną agitacyą polepfzenia zdrowia , 
malo: przez nią nie znalazłem śmierci. Py 
tam fie Autora, iaki związek ma przy- 
padek iego z trzęfieniem ziemi? Po ca 
iezdzit po wzgorkach lodem okrytych i 
. Slifkich na koniu a może iefzcze nieku- 
tym? czyż iak dobry Fizyk nie powi- 
nien był zważyć, iz ztąd pewne. ief 
niebespieczeńftwo  pośliźnienia fie i 


przypadki” zbierać powinni. 
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upadku? iakim celem ten przypadek w. 
tak długim opifaniu przekłada? Dla 
przeftrogi, mowi publiczney.  Dzieku- 
jemy za pamięć łafkawą. Tdla czego ?. 
dia nauki potomnych; twierdzi nadto 
że z wdzięcznością hiftorycy podobne 
Mnie fie 
to nie zdaie. Powiem fzczerże JX. Trzciń- 
fkiemu, że gdyby wfzyftkich, ktorzy 
z koni przez nieróftropność, lub niéu- 
mieiętność ieżdżenia fpadng, uniiefzczali 
w hiftoryach dzieiopifowie, cateby Kro- 
miki famemi, opifaniami fpadłych z koni 
napełnione były. I dla czegoż iefzcze? 
dla napomnienia młodych Lekarzow, 
ktorzy przez niewiadomość i nieoftro- 
żność nie użyli do fmarowania balfamu. 
Ah! Mości. Xięże Trzcińfki! czyżeś 
mogł publicznie tak fam fiebie poniżać? 
Wfzakże: iefteś. Doktorem Medycyny w 
Akademii Strazburlkiey :' więc powinie- 
nes był młodych Lekarzow oświecić, 
czego do: fmarowania > nogi użyć 
należało. 

Ja iednak*w ropifie tego przypadku 
dwie rzeczy prawdziwą "Autorowi za: 
lete czyniące upatruie. Pierwfza 
poftepek iego rozumu w Fizyce, Ze 


LI 
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fie iuz przecie o tym wielkim prawie 
natury, reattio efl aquahs afioni, prze- 
konał: iàkto każdy w fubtelnym Auto. 
ra nad koniem. i ziemią rozumówaniu 
pofrzega. Druga , fkromność niepó- 
fpolita, że Korony, do ktorey fie wielu 
przez maywiękfze niebespieczenftwa, 
przez boie i śmierć ubiegało, za iedno 
podobne ftłuczęnie przyiąćby: nie chciał, 
Mito mi bardzo, kiedy co na ftrone 
Autora- napifaé moge, i kontent ieftem; 
żem go choć raz ieden pochwalił. 

Nim przyftąpię do roztrząfania in- 
nych Dyffertacyi, daie te fzczere Aue 
torowi przeftrogi, : Niech fie. nadto z 
wydawaniem .pifm fwoich nie kwapi, 
Uczone prace na widok publiczny wyda 
ne, czynią flawe Pifarzowi: ale glu- 
pie, okrywaią go hańbą, ktoreyby pes 
wnie uniknął, gdyby fie w milczenią 
zachować umiał.  Oftrozne milczenie 
wiekfza flawe nayki i rozumu fprawi, 
niż niedouczone piśmidło.. Naylepiey 
fię o tey prawdzie Autor z przykładu 
godnych Towarzyfzow {woich przeko- 
nać może. Niech fię nadto uczonym 
pokazywać nie chce: a iuZ mu fie nie 
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> yaz S przypifkach grubo pobredzić zda. 


rzyło (7) Darować «mi raczy Autor, 
gdy tu dla iego "poprawy przypomnę 
mu naygrubfzy błąd, ktory, w naybe- 
zecnieyfzym tłumaczeniu ,* iakie tylko 
bydź może 'w 'ięzyku Polfkinr, 'Xiążki 
pod tytułem: Jawne wyznanie. Holtera, 
popełnił. Imie Lukrecyufza Poety prze- 


; mienił na Lukrecyą Dame Rzymiką, a 


wierfzo Kardynała: Poliniaka* pod tytu- 
łem :- Anty-Lukrtcyujx, na gadatliwa An- 
ty-Lukrecyą, "Wypis niZey- położony 
i famego Tłumacza o błąd,'i Powfze- 
chność o grubą iego. niewiadomość: w 
w tey mierze przeświadczy (**). Niech 
©) AXiazka pod tytułem: Jawne wyzna- 
«me Woltera. Przez mnofłwo nie may. 
mędrjzych Andrzeia Trzculfkiego praypi- 
Jkow, do znacznej grubosci urofła, Spy- 
Yang od pewnego Grebel Drukarz Kra- 
kowfki: dla czego to dzieło tak powię- 
kfzone? Odpowiedział: Bo Tłumacz w 
przypifkach chciał cały rozum fwoy 
Wy lids: yo 
(**) Oto flowa Woltera podług. tłumacze- 
“mia X. Tracitfkiego na kar: 454 WV, 


58 > TREES 


fie podłego chroni pochlebftwa. : W dzis 
fieyfzym. wieku u Panów nafzych: nic 
nie waży pochlebftwo.. Gardzą oni tym 
podłym dymem, ktory im kurzy: nike 
czemność dla wyżebrania kawałka chle- 
ba. Wiafne przeświadczenie, głos: pu: 
bliczności, naylepfzą iet dla nich za: 


TAA AS SES TORT TRE CRT OCE 


s, Jwiątyni dobrego guftu ; hoynemi Kar- 
» dynala de Polignacisobfypalem po: 
>», chwałami; ktoremi prawdziwie bydz 
uwieńczonym zafłużył , lecz to. czyni: 
lem. iedynie koncem przeciągnienia gło: 
Ju iego na moig /trone, wrefkcie zaś, 
wykwintne kadzidło czyfłą u mnie była 
polityką. Atoli: po iego, śmierci'z za» 
danego fobie za życia iego gwaltu, 
należycie odfskodowalem fig, upodlając 
„równie tego, iako i innych. Powie- 
działem; se iego Anty-Lukrecyą: zbyt 
byłą rogwodsifla , a malo co odmienna, 
Jadzac. rzeczą posmienng, aby rodo- 
mity Francuz miat tyle lacinfkich do- 
bree utworzyć wier(zy., kiedy zaledwie 
cztery, dobrze mogł. w Qyćżystym zro. 
„bić. igayku.  Mnioflem nakoniec, że 
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leta: a marfzczą fie na te niewolnicze 
hołdy, ktore ich cnotę i dęlikatność ra- 
za, Nakoniec, niech uftawnych o pi- 
fmach fwoich rapportow nie daie, ktore 
fam. potępia, ¢*) i niech. fie» chroni 


“powinien byl w tey mierze mwigcey 
praypifad Bipihureom | zalety y a -tyle 
| nie trut czafu, na zamianie flow Lukre- 
cyi (247) e zamyślne ^ Kartezyu(za 

«s edanid:,; 

(24) Nota A. =Trzciń/kiego. " Lukrecya 
» Dama Rzym/ka:, żona Kollatyna Kon- 
„füle, iedna z nayurodziwfzych w fwo- 
» im czafie, i  naycnothw/xych-~ Ko- 
ox biet Be. ,, Poczciwy i uczony Tlu- 
mace cytuis Tertuhana, SS; Hieronima 
i Augu/lyna, choaç:nas przekonać , że Eu- 
-Arecya, Dama Rzymfka pifałasde Yerum 
natura Poema na Systemacie Epikura, 

(*) Mowi Autor na karcie 755% Dysser- 
tacyi o "Trzeeniu- ziemi, :* iż o .da- 
w'broci à: użyteczności dziel ego: nayle- 
sy piey przekona: fie przez. fie Czytelnik 
» roz/ądny niewyciągaiąc żadnego 0 nim 
„ rapportu , ile że wiekla część pappor- 


ZAKUS 


medrkoftwa , czyli pedantyzmu, <ktot 
 xego także fam, choć mieforemny; ale 
iednak: taki dał obraz, iżby fie w nim 
powinien:byt famego fiebie obaczyć. (*) 

Już fię znudziła krytyka; a podobne 
i iey czytelnik przetrzalaniem pifm ie- 


as SAAN, SAAS ERE CATE NET 
4 Urt peter AP ITE 


tom 0 Xiaëkach podobna ieft-do owey 
monety fatfeyecy, ktora oprocz: twa- 
| vay. panuiących ; maloć cor prawąziidey 
sss Ceny w fobie niche. s, Czemuż fie Jam 
tego zdania nie trzyma 2 czemu /'uftawi> 
"cune rapporta: o fwotch. dzielach. daiej? 
“) A anni wyznaniu Woltera tak pe- 
dantyzm od. X, Trzciifkiego na kar: 44. 
odmalowany znaydnię :. ”. Pedantyzm, 1eft 
» ta, duch. i: charakter Klechy, czyli 
» uczonego Tetryka.« Ten wyras na złą 
ay fiesbierze flroneyid znaczy. uczonego 
wyńtofłego , przykrego; Ju nadgtego 
pa meiptnoscig.,.a wi rzeczy Jamey glue 
‘s, piegò, pośmiennego y i fale/angpofia- 
‘se daiqeégo. naukę. s, Gdy czytam puma 
A Trzcii/hiego , zdaie mi fig, iż orygi- 
nal tesovobraxku pedanta a fiebie [amego 


„wsiąść. mufiał, à d 
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dnego piora» i rownego gatunku, oraz 
zaftanawianiem dłużfzey nad tą gryzmo- 
liną uwagi, ktora zadney nie wartą, 
Rozerwiymy umyfł, biorąc pod rozfa- 
dek dzieło innego Akademika reki, na 
ktore lofem, natrafiemy.  - Otoż: ieft: 
Mowa przy rozdawaniu nadgrod w zwią- 
fu. Filantropicznym przez JP: Fialko- 
wikiego Vice-Profeffora Kollegium mo- 
ralnego, zaftepuigcego Katedrę. Litera- 
tury w Szkole gtowney Koronney. Po- 
zwoli nam Autor zabawy 'w, przeyrze= 
niu dzieła wego: nie zbroni przypa- 
trzyć fie fwey fztuce, w. rozkładzie 
machin do porufzenia umyflow, w nate- 
żeniu fprezyn do ich pociągnienia 1 
użyciu miłych ponet do ich ukontento- 
wania fłużących. À idąc. podług; ro* 
zbioru, ktorego nas iego fztuka nauczą» 
pomniymy, iz mamy fprawę*z nay- 
pierwizym w. Narodzie Nauczycielem 


^wymowy,a w Narodzie wolnym , gdzie 


wymowa maypotrzebnieyfzą ieft pra: 
wie i naywaznieyíza. dla Obywatela 
nauką. dE igs 

Zaczniymy , od poznania  'układu, 
przeydziemy daley do myśli: i wyra* 


ZARUS 


ZOW. | Zafoiyt Autor okazać nam, ià- 


duch gore oswieconey względem WIO 
fnego. Kraiu związek: Hilantropiczny dy 
wid. Jakże mnić o tym Mowca prze- 


kona? Ja bydź inaczey przekonanym nie - 


mogę, iak tylko gdy mi wyftawiwfzy 


powod i obowiązki Filantropii, zgo- : 
dne z celem gorliwości oświeconey à. 


pożytki Kraiu, z czynow ogólnych ; 
lub ofobiftych Filantropow wzietemi do: 
wodami  ftwierdzi prawdę zatozenia 
"Twego. W takim obieciw rzeczy, tru- 
dny zaifte do ufkutecznienia zamiar 
| bydź widzę. Szukaymy iednak tey 
prawdy i mocy, ktoraby rozum fkło- 
nié i podbić go mogła.' Ale iakże! 


czy Mowca gwałtownego zwycięftwa - 


żąda? Może fię fpodziewa, iż rapto- 
wnym natarciem przerażony rozum, Z 


placu uftąpi tak, iak fie w boiach ludz= - 


kich zdarzać zwykło? Nie tak rzecz 


-' idzie z rozumem; prożną fig łudzi Try- 


umfu nadzieią ten, kto nie umie użyć 
fztuki, by go przywiodł do chętnego 
broni złożenia. 
 uścielać drogę powinien, a*Wftęp iak 


nayftofownieyfzy . do Re 
"m 


Wftep fam do tego 3} 


+ De 
i 
7 
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|. zamiaru. Tu zaś żadnego do. rzeczy 


przygotowania nie widzę. Styfze tylko 


'w rozpoczęciu fzacunek i pochwały, 
|. ną ktore dobroć Monarchow i u wfpoł- 


czefnych i u potomnych ludzi zafluguie > 
widzę ten obraz wydany w- porówna» | 
niu fądu, ktory wieki przyfzłe o Panu- 
iących mieć bedg. Idę za przechodza- 


cym Autorem do związku Filantropi- 
| ;cznego poświęconego uwiecznieniu. pa“ 
 /miątki bycia Króla Jmci w Krakowie, 
_Krola, ktoremu Narod” procz wielu in- 


nych korzyści, winien oświecenie: a z 
ktorego: iz Woiewództwo: Krakowfkie 


naylepiéy umiało pożytkować., Pofeł 
od niego wybrany, co fie na podział . 
. Kraiu nie pifał, uprzątnione z Krako- 


wa uboftwo, i zwiazek w nim Filan- 
tropow, okazuie. 4 takich myśli Witep 
Mowca ułożywfzy, nakohiec zamiar 
fwoy wykłada. Na iego poparcie wy- 
ftawia nam, iak wielkie pożytki duch 
gorliwości fpołeczneściom przynofi; do 
wodzi kilką przykładami, że mu fwą 
potęgę, lub ocalenie winne fa czefto- 


„kroć Narody; ryfuie daley fmutną po“ 


ftać Kraiu, gdzie ducha dobra publi- 
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'-eznego nie mafz, ztąd wnofi potrzebę 
Filantropii maiacey. za cel i powinność 
wízyftkie. Klafly Narodu fwoiego do 
 uzyteczney ufilnosci pochwałą i nadgro- 
dą zachęcać, daiąc zawfze pierw(zeń- 
ftwo zacnieyfzey przez użyteczność (wą 
Klaffie , iaką ieft ftan Rolnikow (oczym 
naywięcey z doświddcżeń i przykładu 
obcych Narodow przekonywa ) a przy 
pracach użytecznych iftotnie wyciąga- 
iąc cnoty.  Przyznaie daley Filantro- 
pii zamiar zachęcenia młodzi do do- 
brych obyczaiowe Co wfzyftko żeby 
dzielnieyfze fprawilo fkutki, płeć. pie- 
kną iako wiele mogącą do tegoż zwią- 
zku'zachęca. A iż pochwały Filantro= 
pia do nadgrod przyłącza, przeto w{po- 
mina z.zaletą ofoby przeznaczone :do 
nadgrod. 
Już rzecz całą.i fztuke przez rozbior 
poiąłem , iuż teraz o niey fądzić mogę. 
Zacaniymy od Wftepu. | Ten mym zda: 
niem ieft ogólny, oddzielny od założe- 
nia: (wego, i naciągniony, boby mógł 
nie: od rzeczy do wielu innych mowie- 
nia zamiarow bydź użyty: iako gdyby 
Mowcça. przedfiewziął uwielbiać dobroć 
LN LIE. 
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, w Panuiących, mówić na pochwałę ia- 
' kiego Monarchy, dowodzić na czem 


Ich prawdziwa chwała zależy, i t. d. 
bo fię nie łączy naturałnie z założeniem 
fwoim; bo nie dochodzę w nim zamise 
ru Mowcy, aż tam dopiero, gdzie wy» 


 raźnie oznaczyć założenie wypadło ; bo 


tylko wymufzony wzgląd, poświęcenia 
związku Filantropicznego na pamiątkę 
bytności” Krolewfkiey, Z poprzedzaige 
cym ciągiem mowy, ie wiąże. Siufzno» 
ści w tym krytyki moiey Cycerona za 
Sędziego biorę. (*) Jego. fig . rownie 
chcę trzymać przepifow w roztrzasnie* 
niu teyże Mowy dowodow.- 


Oy 


©) Vulgare eft Exordium, quod in plu: 
res caufas potefl accommodari, ut con- 
venire videatur... Separatum, quod nom 
ex ipfa? caufa du&um eft, nec ficut ali~ 
quod membrum annexum orationi. De In- 
ven. Rhet. L, tmo. C. XVIII: Niech 
„Autor czyta Kwintyliana: niech ozy- 
ta wfzyftkich dobrych Retorow: a 
nauczy fie, że Zaczęcie powinno bydź 
X raeczy famey czerpane. z 


We uH Za US 


«. Mowié ogólnie" o duchu^gorliwo£ch; 


nie ieft to mowić o duchu Filantropii: 
bo i tam znaydpiemy przykłady ducha 
gorliwości, gdzie Filantropow nie by- 
lo Œ). Wyftawione w rożnych potrze- 


„bach fpołeczności użytki, ktore: gorlis, 


wości dla dobra Kraiu. były owocem, 
nie przekonywaią mię o prawdzie zas 


miaruy bo: go. nie dowodzą. Przywie- 


dzione przykłady obcych Kraiów, ktore 
duchowi publicznemu winne były abfi- 
tość, potęgę, świetność, a niekiedy i 
podzwigniénie fwoie; jako i obraz nies 


Ízczefnych fkutkow egoizmu; nie maig - 


żadnego z gorliwością Filantropii zwig- 
zku. Nie widzę go i tam nawet, gdzie 
Mowca o tym związku wfpomniawfzy, 
uczy nas, iak każdy do powfzechnych 

C9. W Salency, Wf. leżąccy w Prowincyi 
| Wufpy Francuzkiey, chwalebne iet i fia- 


rożytne uflanowienie, potwierdzone: De- 


kretem Parlamentu R, 4774, id co rok ~ * 


iedna ze trzech - Panienek wieyfkich. pre- 
 zentowanych od gromady, bierze rożę i 


25. liwiow, w nadgrodę zafwiadczonych 


tey dobrych obyczaiow i cnotliwega życia. 
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> 
póżytkow przykładać fię powinien; iak 
ad w miarę każdśgo Obywatela za. 
flug i uZytecznosci , winien ieft powazac, 
wfpieraé i nadgradzaé; a tym mniey 
go tam poftrzegam, gdy Mowca, zapo- 
mniawfzy wcale o fwym zalozeniu, fili 
fie na wykład obfżerny nadto pewnych 
"rzeczy, że ftan Rolnikow, zacnieylzy 
i użytecznieyfzy ieft nad wizyltkie inne 
ftany, i że mu fie pierwfzenftwo nad 
przemyfł rękodzielny należy. Ztad 
wpada w porownanie Polityki Sullega 
i Kolberta, (*) Porownanie to weale 
do rzeczy 6 związku Filantropicznym 
nie fluZy: a należało też Autorowi wyi 
znać wiernie, co komu ieft winien. 
Tu wfpómina piękną Cnotę, godną wy: 
mownieyfzych uft uwielbienia, cnotę 
dobroczynney ludzkości dla wieyfkie- 


go ftanu, Staniflawa Szczefnego Poto- 


ckiego. Ale ten Mąż, lubo iet miło. 
śnikiem ludzi; nie ieft iednak Filantro= > 
pem Krakowfkim. Nie nageniam ia tu 
Związku tego: fzanuię go, i za poży= 
ZR 


©) To porownanie wzięte ieft z P. Thomas: 
. FEloge de Sully. ps 


Ea 


\ 


bh. .— ZAKUS 


teczny Kraiowi uznaie,-ale tego chcę, 
aby Mowca mowiąc o nim, od rzeczy. 


fwoiey nie zbaczał. Narefzcie po dłu- 


gim błąkaniu fie, trafia Autor na ście. 


fzkę, choć boczną, przecież niedaleką 
ad celu, wyftawuiąc gorliwość: Filan- 
tropiczną w rozdawańiu nadgrod i po- 
chwał użytecznym cnotom, 
Ta ieft treść dowodow i dzieła całe- 
go. Ale gdzież fztuka, porządek i 
związek ofnowy? gdzież“ ta wymowy 
moc i dzielność, ktorey fie tozum 
oprzeć nie zdoła? gdzie przyiemnosé , 
gdzie powaby, przez ktore ferce upo- 
ione rofkofzą, chętnie za wolą Krafo- 
mowcy.idzie ? gdzie żywość i ftofowność 
„wyobrażeń, gdzie duch tworczy imagi- 
nacyi, ktory daie życie wymowie? Albo 
/Przynay mniey, gdzie flow wybor, gdzie 
włalność iezyka?- Mimo ciemnoty i nie- 
„zgrabności zaniedbanego ftylu, iłeż fat. 
„fzywych przenośni w niezgodnych do 
 szęczy wyobrażeniach! Na polach okry- 


tych ktofami, kwitnie zwycięztwo, — Nay= \ 


_twardfzym niefzcxesciem niezlamany.— Kro- 


la. dobroć cechuje, — Minifler tafk nadzieiq 


niepożyty, — Trętwy mie[zkantec.— Szał 
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'gorliwości — Suchy egóizm, a nie dawno 


nazwany ialowy— brudny nalog i t. d. 


Przyftoiz Mowcy, Profefforowi Litera 


tury, pierwfzemu w Kraiu Nauczycie- 
lowi wymowy nie znać reguł oyczya 
{tego ięzyka? dobrzez to brzmi w iega 
uftach: interefja ciążą na Kray— bytes 
niefzczęśliwym mieć zgruchotaną noge— 
opłacać życia i t. d,? 

Lecz ieżeli i mocno i porządnie 4 
pięknie i gładko i czyfto Mowa pifana 
bydź powinna; tedy nie mniey od zdań 
falfzywych ma bydź wyiętą. Że inne 
pominę, gdzie błąd przez famą wątpli- 
wość pokryć fię może, mam to za 
bardzo fałfzywe w moralności zdanie, 
iz nie może byd ludzkim, kto mie iefł . 
fzczodrobliwym. Niech fie Autor nad 
naftępuiącym przykładem zaftanowić' 
raczy, i niech fam zważy, czy fie ‘ma 
to famo przez ludzkość , co przez fzcza- 
drobliwość rozumieć. Febon pokrzy- 
wdzony od Fortuny przez udział fzczu- 
płego maiątku, ktory ledwie potrze- 
‘bom jego 1 Familii wyftarcza, ale mit- 
mo tego uczynny, pełen litości, wyld. 
my na ufługi bliźnich; gdy zafłyfzał - 
e ftrapieniu fąfiada, ktorego los-okro- 


pny przyprawiwfzy razem. o uboftwo i 
fieroctwo, w fmutku pogrążał, fpiefzy 
doń z pociechą, wftrzymuie od rozpa- 
czy, i faby umyf pokrzepia. Widzi 
«dom Aryfta, ogarniony pożarem, kto- 
ry iuż część iego pochłonął ;. wpada 
tam Febon, naraża na'niebeśpieczńftwa 
fwe życie, przedziera fie przez ognie, : 
znayduie Matkę tezymaiącą na. łonie 
omdlałe dziecię, iuż dech oftatni wy» 
_Miongé maiącą, wydobywa ią z po- 
` $rzodka płomieni, i na beśpieczne mieya 
fce unofi; 
ofkbiónego wiekiem i chorobą na.fiłach, 


piemogącego inż daley poftąpić; dźwiga 


M 


fpotyka zgrzybiałego Starca, |} 


* go więc, wfpiera, i odprowadziwfzy do ^ 


domu, ofiaruie mu fwoie ufluge: Lecz 
mimo tych !:wfzyftkich dowodow tak 
wfpaniałey ludzkości, Febon zdaniem 
Akademika nie ieft ludzkim, więc ieft. 
hieuzytym, nieczulym , nieuczynnym: 
| bo będąc ubogim, nikogo wefprzeé da. 
tkiem, nic z maiątku fwego udzielić , 
to ieft bydz fzczodrym (*) nie może. 
Sen map ROA 

(7) Szczodrobluwy ,  [zczodry , Largus. 
` Largorum alii funs prodigi, alii libex 
rales. Anong 


czyta. 


po 
EE 
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x 


Leid. zebym nie býi zbyć rozwiekłym, 
kończę tey mowy krytykę oftrzeżeniem 
Autora , ze Sobiefki nie przybyciem na. 
odfiecz Trebowli, ale pofttáchem. przy- 
bagia od oblężenia ią uwolnif. iC) 

. Może mię: wprawdzie Autor za nadto 
lego Cenzora w tym wizyftkim po= 
„Ale: niech raczey 2mmeyfzy we 
mnie to wyfokie dofkonalosei. wyobra- 
ženie, które o publicznym Nauczycielu 
w Szkole głowney powziąłem , i ktorey 
po nim żądać każdy ma prawo.. Pifma 
jego, nie tylko dla Uczniow; „ale dla in= . 
nych nawet Prowincyonalnych Nauezy- 


- cielow, owfzem.dla catego Kraiu powin- 


ny bydź wzorem wymowy. Bo <nie 
wątpię , iz go na ten. Urząd okazana w 


` dziełach celuiąca inhych wfpołubiegaiąż 


cych. fie biegłość, podług zwyczaj 
prawa Akademii’ wyniofa. , Jakże pos 
„godzę to wyobrażenie , ktore o mim 
przez. wzgląd na, iego ftopień powzign 
lem Z tjm, ktorego teraz z czytania 


C» Zalufki Roni Li Epift. AXI. ad 
Galleacaum Marefchotti. - U zh i 


E 


o ia ‘ZR Se 62: 


ego pifma nabylem?! Nie wart nazWi- 
' fka Mowcy, ktory przekonać flucha. 
cza potrafi, ale mu fię podobać, ale 
go wzruf:yé i pociągnąć nie zdoła (*). 


Coż mam fądzić o Mowcy, ktorego cie. . 


mny bez upodobania , oświecony ze 
wzgardą tylko mogł fluchac? Lecz mo: 


że mi powiefz, Ze dofyć dla Nauczy» ` | 


ciela. bydź dobrym Retorem. Bynay: 
 mniey. Bydz mu zdaniem Kwintyliena 
bięgłym i dobrym Mowcą należy, aby 


przepify iego nie tylko nauką, lecz i^ 


wzorem wymowy bydź mogły, aby 
im włafney roboty przykładem utoro- 
wał tę drogę, ktorą im w prawidłach 
fkazuie, aby w pilmach iego uczuli ten 
fmak, tę piękność i moc wymowy , 
ktorey dać im wyobrażenie i wprawę 
żąda. Inaczey będzie podobny do te: 
go, co fie podiąwizy bydź przewodźcą 
puízczaigcym fie w-daleka i łatwą do 
oblakania fie drogę, opowiada im mas 
C) Melanges de la Literature, De Pelo- 


~ quence des Oraieurs anciens ©* moderens 
par Feri. 


ce 
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nowce i ściefzki, a fam ich przez mie 
przeprowadzić nie umię. Ja nawet fą- 


"dzić nie mogę, aby ten mogł w cu- 


dzych pifmach dać poznać piękność wy- 


"mowy, ktory fam pifaé wymownie nie 


potrafi. .— EA 7 Es 
Cżytanie Mowy wzbudziło we mnie ` 
ciekawość do przeyrzénia Retoryki Au- 
tora w Porządku matery: dla Kandydatów 
fianu’ Akademickiego wydanych, t Wxorze 
nauk Akademickich.  Z zaftanowienia fie 
nad niemi, te zdaly mi fie dia Nau- À 
czyciela potrzebne przeftrogi. Iż nadto 
zapufzcza fię w metafizyczne uwagi, 
mniey użyteczne dla nauki wymowy, 
a trudne do obięcia dla młodych dowci« 
pow: chybaby Uczniowie chcieli tylko 
wierzyć wyrokom Akademika, a ten 
ślepo za cudzym fzedł zdaniem. Takie 
jeft oznaczenie iezykow, ktore iuż fto-. 
pnia {wey dofkonałości dofięgły. Jak 


© może fądzić o ięzykach, kto ich nie 


zna dofkonaie? Wybaczę, ieéli mniey T 


/ Autoksieft biegłym w wfzelkiey obcey 


mowie: ale aby nie miał znać, iak nayr 


. lepiey oyczyftego i Łacińfkiego ięzyka, 
| wybaczyć nie mogę, Wytknąłem iuä 


ES 


jeż 


a BAK Ue. 


błędy przeciw Polfzczyznie , ale nie 


„mnieyfze przeciw dobrey Łacinie zna- 
Taztem: Vir probi faporis, Człowiek: do- 
brego guftu ; Eloquentia par rationi, par 
Animo, Wymowa mowiaca do rozumu, 
mowiąca do czucia; fdes periculorum 
dowod prac:&c.: Takaz to wiadomosé 
czyftey Laciny Profefforowi Literatury 
przyftoi?. Rownie. nieprzydatne bydź 
mniemam dzielenie myśli na fżefnaście 


gatunkow. Nie mogę też chwalić wy- 


boru materyi danych dla doświadczenia 
pofiępku Uczniow w wymowie. Nau. 
czyciel wymowy w wolnym Narodzie 
pomnieć na to fzczególniey. powinien. 
aby te hauke do Obywatelfkiego uży- 
. ia ftofowal. Nie tego tylko ich. mia 
uczyć, iakby literackie dyffertacye i 
' Penegiryki pifali, ale iak maig, mocą 

wymowy dobre rady popierać , bronić 
` Praw i Rządu powagi, odkrywać i oba, 
lać nieprzyiaciot zamyfly , dobrych 
Uftaw pożytki i fzacünek zalecać , a iz 
rekę z Cyceronem, (*) uśmierzać po- 


2 - ! Je Ste DURE NEA 


4 


p 


E 
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: riena ludu, władnąć powagą Senatu, 


i i umnieniem, "1 po- 
powodować: Sędziów fumnienie à 
vow woli i potrzeby Mowcy p 
-dzenie.naklaniac' i odwodzié: ew. tako 
wych to zamiarach moc całą wymowy 


à 4 LU , . 
wydać można, a moc.ta ód--waznosci 


intereffu zawifla. :Niech Nauczyciel zo. 
ee dalfzemu : deus 
Uczniow, i poddanym famosa 
ktorym fie myślić i. mowić toć ud 
godzi. Mowy na pochwałę „ktore uba, 
telności i wyfokiego roku NYCIRREA, 
nie fą ftofowne do fil ASA ię 
dopiero do wymowy : bo T eie : 
oświecenia, obfzernieyfzych wiadomo- - 


| dci, i wiekfzey biegłości w fztuce po- 


„trzebuią. Jakże, trudne bydź AA do. 
pifania w ten czas, gdy im fie to © w 
dié każe, coby. flufzniey podług a ra- 
wey polityki naganió należałoś Ci) 
Jr x ŻĘ 
(C) Czytay propozycyą P. Fialkowjkiego s 
: Mowana pochwałę Jana IIL. iako Króla A 
świątobliwie: dotrzymuiącego z Aue. 
ftrya zawartego. € bez wiadomości 8 


: © De. Oratore L, 1. 


i 


| sę potwierdzenia Rzeczypojpoliiey ) Tra- 
| "d 
| 


1 


JE P dA IIS cur 


Frzyimiy WPan te (uwagi ,« ktore 
mi znaiomość iakakolwiek literatury , 


«chęć użytecznieyfzego oświecenia , ci | 


miłość chwały oyczyltey podała. Wy- 
bacz niedoktadnemu‘ich przełożeniu , bo 
nie ieftem Nauczycielem wymowy, Ko- 
vzyftay z nich iednak, a zapatrzy wfay 
fie na te piekne wzory. Obywatelfkiey 
«wymowy, ktora w ńinieyfzych obra. 
dach, w uftach zacnych Pofłow z tak 
wielkim pożytkiem i chwałą Narodu pa- 
nuie, ucz fie, iakim ci bydź Mowcą na- 
leży; Ci to Uezhiowie prawdziwi Cyce- 
zona i Demoftenefa, mocą wymowy 

dzielnością dowodow, porządkiem fo: 
zumowania, żywością wyobrażeń, wy- 
borem męzkich -ozdob 
fzlachetnych i użytecznych myśli, czy» 
ftoscig ięzyka, iafnóścią i harmonią wy- 
flowienia, wracaią nam przyznaną zdae 


ktatu, i podaiącego dzielne fwe, a 
orężem uzbroione ramie upadaiącemu 
Saliadowi z narażeniem fie na iawne 
niebeśpieczeńftwo życia. Owfzem i « 

"o marażegiem Rzepléey na niebeśpieczeń iwo. 


x 


EI 


t 
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niem oświeconych zaletę, iż Séymow 


'Polfkich wymowa; naybliżey do Gre- 
_ckiey i Rzymfkiey przyftepuie. (*) Po- 
| .rownay z niemi twoię wymowę, upo- 


korz fie, i powściągniy miłość wtafng 


i _w wyftawianiu na popis Mów twoich, 
|. Pamietay na przeftroge Horacyufza ( "*) 


że co niekiedy przypadnie do ufzow 
fluchacza, razić może baczną czytelni- 
ka uwagę: i na zdanie fprawiedliwe Kon» 
dyllaka (***) że inaczey iwą rzecz Mo- 
wca układać powinien, gdy ią ma tylko 
„mowić, inaczey, gdy ią przelaną na 
kartę, publiczności oddać zamyśla. 
Niedawno doftała mi fie w ręce Dyf= 


| ferlacya o kunfźcie -pifania u: Starożytnych: 


> wfpaniałością : | JP. Jacka Przybylfkiego, Filozofii Do- 


ktora, Konfyliarza Nadwornego J.K.Mci 
Bibliotekarza Szkoly glowney Koron- 


D TOT 


Œ) Principes d'Eloquence par Maury: de 


R l Eloquence Angloife. 


| HQ) Segnius irritant - animos demiffa per. 
PR 


aurem, quam qum funt oculis 


fubjeiav 
fidelibus, : De arte Poet. 4 


1 (***) L'Art d'écrire. 


Re ee Rte: 


ney, Staróżytności Profeffora, "Takie, | 


we mnie czytanie tey Dyflertacyi fpra- 
wiło uczucie, i iakie mi przypadkiem 


przyiaciel moy podał uwagi; wiernie 2 


wypifze. 


Znałem iuż dawniey tego Akademika 


pioro, z Mowy mianey w Warfzawic 
na obchod ftoletni zwycięztwa fana III. 
pod Wiedniem. Widząc tam wiele pra- 
wdąiwie Kraffomow fkich pieknosci, fa- 
dziłem o Autorze, iż maige tak wielką 


fpofobność do wymowy, gdy iefzcze | 


fobie ftyl cokolwiek wygładzi, podnie- 
fie w Szkole Głowney Koronney fztuke 
Kraflomowfka, ktorey ona dotąd pra- 
|» Wie niemiata Z tym uprzedzeniem, 
ktore mi fzacunek ku Autorowi na- 
tchnął, zabrałem fie do czytania Dyf- 
fertacyi iego. Nieda mi w tym dziele, 
myslilem, Autor wzoru piękney wy- 
mowy, bo iey tu rzecz fama nie cierpi: 
ale da mi wzor dobfego i porządnego. 
myśli wykładu, da dowod nauki fwoiey, 


wielkiego czytania, i obfzerney wia- 


domości, da nakoniec przykład ezyfte- 
go i iafnego pifania,- | s 
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Niezawiodlem fie co do pierwfzego. 
Idzie Autor porządnie, wykłada pier- 
wfze ufiłowania ludzkie zoftawienia pa- 
 miącki'myśli i czynow fwoich,* Opifuie 
dokładnie, iakie były w rożnych Kra- 


|. jach i wiekach tego Kunfztu początki, 


ile trzeba było czafu, nim przyfzli lu- 
dzie do rozbioru mowy, i poznali, że 
ten gmach ogromny z niewielu odmién- 
nych od fiebie kamieni, tylko niefkoń- 
czenie rożnym fzykowanych fpofobem, 
ułożony. Nakoniec, opifuie materyały 
i narzędzia, ktorych do pifania ftaro- 


. Bytność używała. Niemożna było poyść 


lepfzą droga. - Obiawízy Autor rzecz 
całą, umiał ią porządnie rozłożyć: i w 
tym mieyfcu głośno mu to przyznaię, 
że dzieło iego z niemałym oświeceniem 
moim, o Kunfzcie pifania u ftaroZy- 
tnych, czytałem, ` 

Niemnieyfzą w tey Dyflertacyi zna- 
laziem znajomość rzeczy, Widziałem 
wfzyftko wfparte, na dawnieyfzych i po- 
źnieyfzych uczonych domyflach świa: 


| dectwach i pifmach. Dziwitem fie nad 


tak obfzerną erudycya, i poiąć niemo- 
głem, żeby kto mogł tak wiele niemos 


wie przez dwa lub trzy lata, ale praez 
lat dziefięć przeczytać. Cytowaé Aus 
torow Greckich ,: Łacińfkich,, Francu- 
-zkich, RR Wiofkich, Niemie- 
ckich, Polfkich, a cytować w wlafnym 
ich ięzyku, iuż to famo rownie wiel- 
| kiey biegłości w ięzykach, iako i dłue 
giego. czytania wyciąga. A tu iakie 
iefzcze mnoftwo Autorow! Widzę za- 
cytowanych przefzło trzyfta Pilarzow, 


i dzieł w rozmaitych iezykach i wie-' 


kach pifanych.  lleż dopiero trzeba 


było czafu, ile pracy do roztrząśnie= ` 
nia zdań z fobą przeciwnych! ile nas. 


wet do wynalezienia świadectw po ogro- 


Wy- 


mnych dzielach rozrzuconych! 
znaię fzczerze, iż raz nad tak prze- 
ftrong erudycyg w zadumienie wpada- 
łem, drugi raz iey przypuscié niechcia- 
łem, wiedząc zwłafzcza, ze Autor nie 
dawno Profefforem ftarożytności, nie 


: Bibliotekarzem Szkoły 
Krakowfkiey zoftat. W tym nadfzedł 
Przyiaciel do mnie. W pierwfzym po- 
rufzeniu zacząłem zadumnienie . moie 


dawno. nawet 


okazywać, i tyfiąc pochwał temu no: | 
Na to om 


Wemu Warronowi dałem, 
aze- o. 


L4 


re ktuiacy: 
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Yzecze.— Niedziwuy fie’ WPan tak bar: 
dzą,” tey ftrafzney i wy fzukaney erudy-. 
cyi: “nam dzieło, znam Autora: wiem 
iak o tey obízerney iego wiadómosci 
fadzié należy: bo wiem o pewnym fpo- 


- fobie nafzych Literatów, że przy nie- 


wielkim czytaniu, mogą fię łatwo wiel- 
kiemi Erudytami pokazać. A toiak? 
fpytałem fi¢.— Oto; rzecze, wezmą 
Dykcyonarz o tey lub owey Natice tras 
avo ten w tym wieku, który? . 
któś wiekiem Dykcyonarzow nazwał, 

nieveriting, tani zaraz. kilkadziefiat dk 
tacyi żnaydą: wezmą potym : jednon i 
drugie dzieło w:teyze materyi, a to 
im rowną liczbe-cytacyi doftarczy. Tak 
wfzyftko wypifawfzy, à imiona njetych 


l ; Autorow, z'ktorych: ie wzieli, lub ty- 
tuly nie. tych Xiążek, 2 


ktorych ‘ie: 


5 wypifali ," ale wfpomnionych w tych 


| mang erudycyay i chcą udawać; 


Dykcyonarzach lub" Dziełach "zacyto- 
wawlzyy wyiezdzaiq na popis z mnis- 
iako- 
„by. wfzyftkie Xiążki poiedli. ^ Jeżeli: 
. chce Jegomość bydz prawdziwym Eiu-- 


i dytem, i żyjącą iak mowią Biblioteka, 


mało. teft bydź pus lata iia 
E. 


rzerf, trzeba mu, jak; Warro , Fretety 
Montefkiufz, albo iak naíz. fzanowny 
i prawdziwie uczony JX. Wyrwicz, całe 
prawie zycie.na czytaniu. przepedzic. 
A wrelzcie y. iezeli, ma obfzerng : wiado- 
mość réeczy, niech.jg w dziele, a nie 
w naciąganych po więkfzey: części przy 
pifkach okazuje. =- Nie pięknie Naukę, 
iak na tandecie. wyftawiac, zwłalzcza, 


kiedy. fie znayda tacy, ktorzy: fie. i na. 


à przedawaiacym, i na towarach iego po: 


znaig.—— Ale, erzerwalem ,- niezaprzefz 


WPan fzacunku dzieła z dobrego i po- 
-rzadnego rzeczy przykładu — Chętnie, 
odpowie, przyznaję: to, Autorowi, co 
fprawiedliwość przyznać mi każe; ala 
oprocz: wyfzukaney .erudycyi, w wielu 
mieyfcach ciemnotę.w ftylu poftrzegam : 
a nowe wyrazy, ktoremi dzielo fwoie 


napchal, i mogeipowiedzieé, zefzpecił, 
Patrz, WPan,. 


bardzo mię..gaiewaią. 
cay ‘dobrze brzmią Pomniki Starożytności ? 
żyj dobrze odbiiaią fie, gruzow faczęty , 


P A to. raz tibavd/ap: bcyig: f£ cienie , A 


te .zawięzy kun/ztow,, ktore fig rzadko -ob- 


iawiać zvykly zaciekom nayprzenikiio(zych 
doucipow? ite powtarzane uftawieznie 


TR ne ENE a 


ee ee pase eg ee ae 


^ tym, wiedzieć , 
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gakufy ista Jagiellońfca Nauk fasciis 


$a (*) 1 te cudne obmioty i tawifka? i te 


fzlady pod nawatem iedney fmutney prze 


* miany, lativo idące 4 zapomun? i te go- 


wiatowe ieygłofy 2 i te wlajnopi/ma? i te 
fześciołokciowe wyrazy : ofłatnioczefny, 
przedtyfiącznowieczny ? Na CO tych no- 
wych lub z kilku flow złożonych uzy- 
wać wyrazow, kiedy i ftarych ieft do- 
fyé,-i tez fame rzecz dwiema lub ttze- 
ma wyrazami opifaé: można? Autor, 
ktory umie fiedm ięzykow, powinien a 
że niemafz żadnego si 
ktoryby fie dat na drugi flownie tluma: 
czyć, że co fie w tym jezyku^iédnym;, | 
to w innym kulką wyrazami opifywać 


reg eva 


©) Zakus ; ząciek ; „ Wfzechnica ; / to. 
wyrazy „JP. Przybyljkiego z ktorych? ty- 

lul działką tego złożyłem, Niech Jadzi 
Powfaechnost „- dak wierny iefiem "w uiua 
waniu W faechnickich wyrazow. Avex 
zeli tytul..Pifma z tak- dzikich flow 210- 
żony, zda*fię komu bydz śmiejsny , miech 

pomni, se mie dla SRR ale: dia 


wy/zydzenia arobiory à 
C 


mufi. -Zacoz przy tek! wielkiey w iew 
zykach biegłości, pluie oyczylta mowę, 
i wyraz: Grecki , Lacinfki ; Angielfki , 


Francuzki, Niemiecki; Wiofkis jedny mi 


: wyrazem Po kim, choćby i i fześcioło- 


kciowym wydaie ? Do tego. częftokroć | 


P. Przybylfki nie iafno al fwoie tius 
maczy.  Profeffor Staróżytności, por 
winien ifie byt u Starożytnych Grekow 
SA Rzymian nauczyć iafnego fpofobu. pi: 
fania, Ja: ani. tych doyrzalych uwag nad 
kolegnemi: przemianami wdz iękow à płodów; 
nicuftannie odswiexatacey fe natury y co 


przodkuią w mniemaniach i kieruią w praz. 


ty, ani tych rozmnosonych wygod życia 
posa nwodbędne pobudki opędzania fie glos 
dowi i ofirościom powietrza , ani. przymie- 
fzamia nowych powiękf(zeń, ani sàkufu [po- 


Jebus znakowania moby „ani xaplotow , 
ktore: ledwie mogły” popierać iakotwy ftopien - 
mocy ig: uka migowego , dobrze zrozumieć, 


niemogę. A Qm doyde myśli, za- 
fónowiwizy f fie nad nia, nielubie tego, 
żeby mie Autor ciemnym tłumaczeniem 
fię. mordował:  Przydał wreście: iam 
zawfze po pieknych -talentach JP. Przy: 
zo, wiele Literaturze Kraiowey 


i » 


" nie uwagi iego zadpifał. 
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zAkadómii Krakowfkiey sbiecas JE Ale 
widzę, że zamieniwlzy Warfzawę na 
Krakow, iuz- fie napoil Akademickim 


. ftylem, à zamiaft iego poprawy, fam 


go w pifmach fupich rózfzerzać za- 
ezyna, — Życzę JP. Przybylfkiemu nie 
tylko dla flawy Jego, ale i dla wzroftu 
Literatury Kraiowey, zeby fie więcey 
guftu w pifaniuradzil. Ten go nauczy, ` 
Ze ciemnota i wyfzukiwane fłowa. ni- 
gdy bydź ozdobą ftylu niemoga |. Niech | 


niezazdrosci X, Trzeimfkieniu robienia - 


"nowych wyrazow. Ma on tyle fpofo- 
+ bności, że nie flowami, ale prawdziwą | 
nauką i wymową: wfławić fig moze — 


Na tem fkończył i odfzedł: a iam wier- 


à. 


Przekładam ie,tu Autorowi: nie że- 


bym go chciał obrazić: bo i -owfzein 
S y: I2) 


bardzo go dia pieknych iego talentow 


 powazam: ale tym iedynie celem, aby, 


ieżeli te uwagi za {prawiedhwe fam 
üzna, chcial polelisk fpofob pifania 


'fwego poleptzyé. Non muli corrigendus;, 
Jed Tete inflećtendus videris. 


Pożoftaie. Krytyce obfzerne iefzcze 


,do-przebiezenia pole. Pozoftaie bowiem . 


iefzcze do roana ina nie mało Aka 
demickich Dyfiertacyi: naftępuią tłuż 
maczenia Poliko-Francuzkie , . Niemie- 
cko-Polfkie: naftępuią wzory  lekcyi 
„Akademickich, Mowy Filantropiczne, z 
przedmowąmi Kalendarze, lecz będąc 
powołany. do -waznieyfzych Obywatel- 
fkich powinności, i czas tylko wólny 
od nich pozoftały, zabawie Literatury 
poświęcaiąc, gdy do właściwych Sta- 
nowi memu zatrudnień: powracać winien 
ieem; przerwać to pilmo na czas nie: 
jaki mufzę, i dalfze uwagi do drugiey — 
części odłożyć. , à 

- Ale nim do końca rzecz doprowadze, 
"winienem glos moy podnies¢ do Ciebie . 
Prześ: Kommi yo, Edukaeyi Narodowey; 
Gdy Krytyka Ofob- poświęconych Edu- 
kacyi w ftanie Akademickim dzieła roza 
trząfa, winy bynaymniey na ciebie nie- 
rzuca; © Biegły w fztuce fwoiey i gorli- 
wy Archytekt „podał dofkonaty pln. nays / 
użytecznieylzey i naywfpanialfzey bu: 
dowy: ale do iego wykonania potrze- 
bawal robotnikow, ktorzyby ziak nay- 
więkfzą pilnoscia, łączyli dokładną rze- 
“miofta fwego znaiomość. Coz więc wi 


bie i ińnym 'przykrości. 


mien, ieZli mu mimo dobrey iego chęci: 
a ufilności, los; lub niekiedy intryga 
wcifnęła' mniey zdatnych; iezli go mnie= 
manie w wyborze ich zawiodło, ieżli 
nakoniec w braku i na tych przeftawać 
mufiał? Twoy to ieft obraz w Archi 


| tekcie Kommiffyo | Porownanie łatwe. 


Mamze ie dopełnić 2: Nien ofzczedze fo- 
Niebędę Cię . 
nudził uwielbieniem; ktore dla Ciebie: ` 
czuię À ktore fie Twoim zafługom 
należy. : Odniofłaś juz wobec mądre: 
go Kroła i'Narodn tyle pochwał, ile ci 
ach dać "mogła fzlachetna (wymowa, có 
z przekonania: początek "i moe fwoie 


bierze; a wfrzod tych pochwał, to das: 


‘mo nayznakomitfzą częftokroć dla cie: 
bie było pochwałą, iż cię tak. pięknie 
chwalić umiano, * Nie mogła lepiey An 
glia okazać fzacunku fwego dla Wrena; 
iak w danym napifie nad złożonemi 
zwłokami, wfrzod gmachu, ktory fztue 
ki iego był daehen: „Jeźli pamiątki fzu- 
kafz, “obeyi zyt fre. Takowy ieft nayprzy= 
zwoitfzy fpofob i dla zafług twoich ża” 
lety. Jeźli chcefz widzieć Narodzie; 


‘co tey Magiftraturze winienes, obey: 


€ 


ZAKUSA: 


rzyi fie. na rożfzerzone oświecenie w 
Kraiu, na Młódź opatrzoną lepfzą edu: 
„kacyą, na ożywione prawdziwym du- 
chem Obywatęlftwa umyfły: obeyrzyt 
fie, i ztąd bierz; miarę fprawiedli- 
wego dla.niey fzącunku. ¿Samby fiebie 
pokrzywdzał , ktoby. iey śmiał uwtas 


czac. Szantiąc ią naywyżey krytyka, 


żałuie i iey zawodu;.doznanego:'na nie: 
ktorych. Akademikach Krakówkich, i 
ubolewa, że mimo wlzelkich ftarañ i 
"kofztow fwoich, iefzcze rownych gor- 
liwości {woiey w Szkole Głowney Kra- 
kowfkiey owocow nie widzi: 

„Winienem nakoniec użyć głofu mega 
do Ciebie Akademio Krakowfka! Nieza- 
wiść oftrzyła dość tępe i pobłażaiące pio= 
ro krytyki: powodowała nim owfzem 
chęć powroceniaci tey świetności, ktorą 
pifma niegodne twego imienia przy- 
émicby mogły. Wfzak nie odeymuie 
Kleynotowi fzacunku, kto -go:z plam 
brudnych ociera, Znam,aznam z prze- 


konania, iż mafz w fwym gronie lubo 


fzczupłą bardzo liczbę Mężow prawdzi: 
wie oświeconych, ktorzy nam wrocić 
mogą flawe i pamięć, dawnych. Petry: 


sł 
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eos |Gorfkich, SEBbuickdeli? Giogo» 


wíkich, Klobuckich i wielu innych, 
ktorzy nie tylko Kraiowg, aie i po: 


wfzechną Literature pomnażali dziełami 
fwemi, i nieporownany Akademii zas 


Jzczyt u obcych fprawihi.  * 


Jeftes na czele Szkoły głowney Re. 
ktorze? Gdybyś nie miał innego Pra. , 
wa do powfzechnego fzacunku, nadtó 
wfpaniałe męztwo Patryotyzmu, kto: 
reś niezgorfzony przeważającym przy: 
kładem , ani ulękniony groźbą przemo: 
cy, umiał okazać w czafie niefławniey-- 
fzym podłością i hańbą Polakow, —ni- 
żeli klęfką utracónych Prowincyi , tedy 
czyn ten ieden, byłby * doftateczny dla 
flawy Imienia twego. Ale o$wiecenie, 
chwale Oby watelfiwa wiekfzey swie« 


'tności dodaie: moc władnącey umy {las 


mi wymowy, użytecznieyfzem ie czy. 
ni. Znam twe wielkie światło: fzaco- 
wali ie Literaci Paryzcy, Czułem pły- 
nącą z ut twoich do ferca mego wy: 


"mowę, i ezuć ią umiem w twych pi 


fmach. Widziałem cię dobrym Obywa- 


- telem; widze dzig czynnym i użyte 
 €znym, i godnym prawdziwie tych pe-- 


ZAKUS: 


chwal; ktoremi Król Mądry znakami» 


te tylko nadgradza zaflugi.. Obyś Du-. 


cha twego przelać w tych potrafil, kto« 
rych rząd powierzony fobie od Magi. 
ftratury Edukacyiney przyjąłeś, ducha 
naygorliwfzey ufilności, w nabywaniu 
„gruntownego oświecenia, ducha pracy i 


fkromności, Powciągniy w nich pro: 


żną chętkę popifywania fie z- lichemi 
„ramotami, które grożą upadkiem Litera- 


turze Kraiowey, i krzywdzą -honori 


„Akademii. Z nich bowiem o /oświece» 
niu éalego grona fłufznie fądzić mogę: 
bo mniemam, iz iak po s rządnych 
Akademiach; tak i w Krakowfkiey za» 
chowuie fie ten chwalebny. zwyczay, 


dż żadne pifmo: na widok publiczny pod . 


imieniem Akademika wychodzić nie 
moze, ktoreby wprzod nie zyfkało po 
twierdzenia uczonych Towarzyfzow. 

„Niech pifza, ale tak, abym z ich pifm 


_ miał Naukę, lub użyteczną zabawę; bo | 


nie ieft wielka chwała, mówi rozfądny 
Włodek, a tym bardziey wielki poży- 
tek, na gwałt pifaó Xiążki, zatrudniać 
Drukarnie i napełniać Xiążnicę: alę to 
fztuka, aby wychodziły dobre i owfzem 


Í 
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she Inaczey to fie prawdzié 
bedzie o Akademikach Krakowfkich , co 
/ Greckie niefie przyflowie: wielu z pio- 
rami, a pismiennych mato: wielu me- 
drkow, a uezonych nie wiele. (*) Niech. 
fię przylluguia dziełami fwemi publi- 
vzno$ci, ale takiemi, w ktorychby fie 
wydawała i gruntowność rzęczy,i unies 
ietnosc fztuki-pifania, Bez niey iakie- 
gozkolwiek pifma Autor, zdaniem Cy- 
cerona daremnie pracuie, ną złe czafu 
i nauk zażywa. Mandare quemquam h- . 
teris cogitationes fuas, qui eas nec difpo- 

eve, nec illuftrarz poffit , nec delectatione 
aliqua allicere le&orem , hominis > intem- 


| 49) Mogllym m zdobyć fe du wzorem 


dziel Akademicznych na. wypifanie noty 
po grochu : ale niechcialem drukarni Wym 

£ “Rukitoanien liter - greckich zatrudniać. 
Proce tego, Xtgzki sapchane przypijka” 
mi w rożnych ięzykach Mam Za podobne 
do owych puftych Kramikow , w ktorych 
mie ma/z dobrych towarów , ale pilna 
jeft pea R dues 


bi 


ga Tr i ZA KE Ussc à 


peranter abutentis ©? otio: ©” literis. (J 


‘Coz dopiero fądzić o tych, ktorzy daią 
tylko. nieforemne tłumaczenia, zle vpo- 
tlecone „zbieraniny. z pifm obcych, i 
fzkolne iż tak powiem perory ? 

+ Juz rok fiedmnafty ubiega, iako Wzie» 
ta pod-opiekę rządu i: ez lego ‘ob: 
fypana Dobrodziey(twy tyfiączne Nate 
dowi obiecywałaś użytki. Akademio Kra 
kowfka. Coz ieft jednak przecie , czem- 

byś fig. prawdziwie, pofzczycić mogła ? 
 Wyftaw nam choć iedno aryeinelns pi- 
{mo, ukaż nam tych wielkich i uczo. 
nych mężow, wyiaw ham twe wazne 
dla Narodu przyflugi, i prae użyte: 
cznych Owoce, abys przekonała publi- 
cznosé; żeś warta iey dobrego'o fobie 


mniemania. . Wfzak. mieliście piękne do. 


popifu pole.  Wzywało zda mi fie wfzy- 


ftkich. uczone ‘Towarzyltwo :do ułoże- ' 
y 


nia Xiążek elementarnych. Znalazize 
fie choć ieden z. pomiędzy was, ktory- 
by w tym rodzaju co napifać podiął: fie 


i Potrafi? ? I teraz iefzcze tyle dzieł na ` 


\ 
de 


Es TR TEN EATERS PILLE NAPOLI 
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koly braknie; 'czemu mie» pifzecie 2 


czemu aż obcych do tey roboty powo- 
juig? A przecie :Z wąs cudzoziemcy'i 


«rodacy miarę: zawfze oświecenia Kraio- 


wego brać będą. w Ioflufanie; bo: iezeli, 
ludzie z obowigzku poswieceni Naukom; 
jeżeli Nauczyciele; i: Sędziówie «razem 
Nauczycielow: tak malo maią światła 1 
gruntowney znajomości rzeczy;: ile okaż 


mali przynaymniey w Jwych pifmach; 


coż wnieść można o'iafzych? 

>» Nie możecie fie: fkarżyć na niedofta- 
tek czafii i*ciężkość: obowiązków wae 
fzych T'radnieyfze ieftroświecenie dla 
tych; których czas podzielony! na oboż. 
wiązki Zakonnika, X'ędza i*Nauczycie: 
łaj ktorzy“ roftargnieni ,^*przy'! fzczus 
plym fwym opatrzeniu , fŁaraniem wae 
fnych potrzeb i wygod;czaięci fa ieS 
fzcze kilkogodzinna w*uczeniu.co dzień 
pracą.” Przeciwnie Akademik" dobrą 
penfyą opatrzony; trzy godzin lekcyt 
na tydzień odbywfzy, użycia” refzty 


-czalu, wolnym Panem zoftaiel A prze= 


cie w tych Zgromadzeniach pokazali 
fie Konarfcy, Wytwiczowie; Nagurce-* 
wicy , Narulzowiczowie:, Bohomulco- 
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wie, Kopezynfcy , Skrzetulcy, i ityles 


innych uczonych mezow dobrze Litera= 
turze. Kraiowey zalluzonych , ktorych: 


Narod dzieła z pożytkiem i ukontento- 
waniem czyta. Zi wafzey zaś ręki, 


co fie to Doktorami; wizyfticich umieie- 


tności, Towarzyfzami W'fsechnicy , Gio- 
wnemi, Nauezycielami głoficie, prawie 
nic dótąd godnego MERA Powfze- 
chnogci niewyfąła. 

Nakoniec, ieźli podobnemi bredniai; » 
iak . dotąd zarzucać. nas macie » przy- 
naymniey sę ie. fkromnością znośniey- 
fzemi uczyńcie. Nie 'napufzczaycie 
fię tą chełpliwą: dumą, ktora:zawíze 
małych rozumow towarzyfzką bywa, 


ani nam wiecey. w fwoich wzorach nie: 


obiecuycie,nadto, co dokazać możecie. 
„Jeżeli fie nieprzyczyniacie do wzroftu, 
Literatury Kraiowey, niepfuyeie. przy- 


naymniey i, niezarazaycie Qyczyftey. 


wymowy. Bo gdy mi fie zdarzy czytać 
pifma wafze, zdaje mi fię, iakbym was: 
widział .fpiknionych: na fkażenie ięzyka 
Polfkiego, a z nimi nauk. Nauki bo-. 
wiem, razem a ięzykami ED luk 


v 


NADZACIEKAME og. 


kwitną (*). Skażenie to znifzczywfzy 
guft dobry w Narodzie, wkrotce nam 


iuż nie w Łacinie, albo w upftrzoney 


Lacing Polfzczyznie, ale w famey wy- 
mowie oyczyftey wiek Bartochowfkich 
i  Kwiatkiewiczow powroci, : 


p 0 a 


(*) Cz ytay Dzielą Kondyllaka b Art di 
crire, L'Art, de penfer, a faczegolniey 
czytay Uwagi o wplywaniu ięzykow w 
Jpofob myślenia. A 


Y 


KoNIEC Części L 


Biblioteka Jagiellońska 


THAT 


Stdr0032347 


